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Przemówienie Pana Prezydenta: R. P. 
WILNO. 12.5. Przemówienie Pa- 

na Prezydenta R. P., wygłoszone w 
dm. 12 maja 1936 r. na cmentarzu na 

Rossie, brzmi, jalk następuje: 

„Wiemy, niema nikogo w Polsce, 
ktoby nie rozumiał, jak niemal cu- 
downym w pięknie swojej tresci jest 

akt, w dniu dzisiejszym tu, w Wilnie, 

przez nas dokonany. 

To, co stanowiło marzenie poety, 

stało się rzeczywistością — 

„Niech przyjaciele: moi w nocy się 

zgromadzą 

1 biedne serce moje spalą w aloesie 

l tej, która mi dała to serce — 
oddadzą, 

Tak matkom placi świat, gdy proch 
* odniesie“ 

Z woli Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego, Serce Jego u stóp Marki 
spoczywa. Marzenie poety stało się 

czeczywistością. Niema w tem nic 

dziwnego, był bowiem Józef Piłsud' 
ski całem swem życiem,. czynem 
i myślą — realizatorem naszych 
snow. : 

Powiedział sam: „Gdy palex Bo- 
ży ziemi dotyka, na równinach wy- 

rastają góry i dymią, lawa gorąca 
wewnątrz ziemi bułgoce. I ziemia 

matka w bólu, we wstnząśnieniach 

rodzi ludzi, ludzi wielkości”. 
A, jeśli, idąc śladem Jego myśli, 

tajemnicę Jego własnej wielkości bę- 
dziemy, usiłowali rozwiązać, !o nie- 

wątpliwem się stanie, że źródiem tej 
wielkości było nie co innego, jak 
właśnie Jego Serce. Lwie sence — 
tak pełne słodyczy. Serce, przez 
które przeszło tyle burz, błyskawic 

przebieg żałobnych uroczystości © Ollnie 
W daniu złożenia urny z sercem Mar- 

szałka Piłsudskiego oraz trumny z prochami 
jego Matki w mauzoleum na Rossie — Wi!- 
no przybrało poważny i uroczysty wygląd. 

Od wczesnych godzin rannych na uli- 
cach miasta panuje ożywiony ruch. Rów- 
nież ożywiony ruch panował na dworcu, 
$dzie co kilkanaście minut nadchodziły po- 

ciągi, wiozące delegacje z poszczególnych 
dzielnic kraju. 

Już na długo przed godziną 8-mą, ko- 

ściół Św. Teresy zapełnia się. Przybywają 
przedstawiciele władz, korpus oticerski, de- 

legacje organizacyj i stowarzyszeń. 
Q godz. 8 min. 5 przybywa p. Marszał- 

kowa Aleksandra Piłsudska z córkami. 
W kilka minut później przybył samc- 

chodem p. Prezydent Rzplitej, w otoczeniu 
domu cywilnego i wojskowego. Jednocześ- 
nie przybyli członkowie rządu i wyżsi 
urzędnicy. 

Uroczystą Mszę żałobną celebrował 
J.E. ks. Arcybiskup Wileński Jałbrzykow- 
ski, w otoczeniu wyższego kleru. Pienia ża- 
łobne wykonał chėr „Echo“, pod dyr. prof. 
Kalinowskiego. 

Po Mszy św., ks. Arcybiskup Jałbrzy- 
kowski oraz ks, Biskup polowy Gawlina 
odprawili egzekwie żałobne. 

Po zakończeniu modłów, nastąpił uro- 
czysty moment wyniesienia z kościoła urny: 
z sercem Marszałka Piłsudskiego oraz tru- 
many z prochami jego Matki. 

Przy odgłosie werbli oraz dźwiękachi 

i gramów. i ka wielka miarą tkli- 
wości. 

Cudem i tajemnicą tego Ser:a 

było, że tyte zdołało odczuć i tyle 
ukochać. 

Kiedy zwierzenia Józeta Piłsud- 

skiego czytamy, uderzą nas i porywa 
wezbrany rytm przeżyć uczucinwych 
nieskończony w swoim bogactwie 
rozmaitości, świeżości i bezpośred- 

niości. 

Wszystkie ważne, istotne zagad- 
nienia rozstrzygnął sercem. Stosu* 
nek do Polski, decyzje co do własnej 

pracy i roli, stosunek do prawdy: 

„Sercem wgryzalem się kiedyś w 

prawdę" — mówi sam o sobie. 

Z potęgi wzruszenią wyrastało 

zrośnięcie uczuć osobistych z intere- 
sami Narodu, wyrastał „romantyzm 
celów", połączony z „pozytywizmem 

środków”, wynastała „chęć zwycię- 

żenia”, wyrastało . „głębokie szczę- 
ście, rzewne i ciche, nawet dziecięco 

naiwne, płynące z wiary w idealne 
pienwiastki własnej kultury. 

Moce uczuciowe uczyniły z Niego 
Wielkiego Twórcę. Wielkie słowa, 

jak  „honor”, „odpowiedzialność, 
„ofiarność były w Jego ustach tak 

przekonywujące, bo nasiąknięte ży- 

wą krwią ogromnego tętna uczucia. 

Przeżył ukochaniem polską narodo- 

wą tradycję w porywach entuzjazmu 

i dumy pad ciosami zawodów i roz- 

$oryczenia, w płomieniach gaiewu, 

rozpaczy i niewiary wykuwał tętnem 

serca niezłomną nadzieję. Porywał 

Go obraz ludzi „podobnych do wul- 
kanów”, „Całe życie walczyłem , 
mówi o sobie, „o szacnek dla tego,sobą matki schyłonej, by pieszczotą 

w dniu 12-go maja. 
trumnę z prochami Matki złożono na lawe- 

cie armatniej. 

O godz. 9 min. 30 ulicami miasta ruszył 
olbrzymi kondukt w porządku, podanym 

przez nas wczoraj. 

Po przejściu głównej części kondakiu 
z ulic, któremi kieruje się kondukt, przyłą- 
czają się do pochodu delegacje instytucyj 
i organizacyj z całej Polski. 

W chwili, gdy kondukt żałobny prze- 
chodził obok kościołów i cerkwi, rozlegaly 

się dźwięki dzwonów, Gdy pochód zbliżał 
się do pł. Katedralnego, sygnaliści na wieży 
Katedralnej odegrali hejnał wileński. Wzdłuż 

całej trasy, t. j. ulic Ostrobramskiej, Wiel- 
kiej, Zamkowej, pl. Katedralnego, Mickie- 

wicza, Wileńskiej, Niemieckiej, ponownie 

Ostrabramskiej, z przejściem pod Ostrą Bra- 

mą, Piwnej i Rossie, oraz u wylotów tych 
ulic, poza szpalerami organizacyj i stowa- 
rzyszeń, zgromadzili się tłumnie mieszkańcy 
Wilna i obywatele, przybyli z najodleglej- 
szych zakątków Rzplitej. 

Czoło pochodu dotarło do cmentarza ne 
Rossie już około godz. 10,20, Przed mauzo- 

leum przemaszerowały wszystkie oddziały 
wojskowe, idące na czele orszaku żałobnego 

i ustawiły się na okolicznych wzgórzach. 

Poczty sztandarowe zajęły miejsca wew- 
nątrz mauzoleum wokół murów. 

Około godz. 11-ej przed cmentarz po- 
częli przybywać oficerowie, niosący wieńce, 
które składano w mauzoleum po obu stro-   dzwonów kościełnych, orszak żałobny skie- 

rewał się na 

co zowią imiponderabilja, jak cnota, gładzić dziecko, by je uspokoić. Gdy 
jak męstwo i wogóle siły wewnętrz” dziedko silniej zaszlocha, matka 

ne człowieka”. sdziedko zawoła, by je uspokoić, ku 

„Nienawidziłem zawsze słabości” sobie przywiązać i szloch w piersi 

je i brzydzi się zwyrodnie- zdusić, I ileż wspomnień, gdy mówię 

niem uczwcia „w sentymentalizm o matkach, ileż miłych wspomnień 
bezsilności”. Bezgraniczne oddanie i miłych przeżyć ciągnie się ku temu, 
się sercem uważa nietylko za natu- co matczyne i miłe”. 

rakne, ale za konieczne: „duszę weź, A obok uczucia dła Matki, jakże 

duszę daj”, taką jest Jego polska for- silnym i rzewnym jest Jego uczucie 

"mulą dla wodza. dlą dzieci, dlą córek własnych i| 

Kiedy w bieg życia Józefa Pil- wszystkich dzieci wogóle. Zaaliśmy 
sudskiego wnikamy, kiesy kartę od- Jego uczucie dla blizkich i Jego mi-, 

wracamy za kartą, badamy epizod łość dla swożch żołnierzy. Tutaj, k 

za epizodem, czyn za czynem, to tem miejscu i w tej chwili, jedno 

jasnem się staje, że o całem tem ży” jeszcze Jego ukochanie podkreśli 

Księżnej Litewskiej” — m raiłego 
miasta”, miłych murów... „co kochać 

wielkość prawdy uczyły”, dla „mia- 

stą symbolu naszej wielkiej kultury 

i państwowej ongiś potęgi”. Stwier- 

dza On jednocześnie, że „wszystko 

piękno mej duszy przez Wilno piesz- 
czone”, że „uczyłem się tu przywią- 

zywać, uczyłem się myśleć i uczyłem 
się kochać”. 

Słów tych starczy, aby gięboką 
treść, na wieki niezapomniany sens 

, dzisiejszej uroczystości zrozumieć. 

Niech idzie po Polęce, niech na 

zawsze dobytkiem wszystkich serc 
stanie się wieść, że złażyliśray tu. 

ciu bezinteresowne ukochanie Polski my — miłość dla Wilna, dla Matki w Wilnie, u stóp Matki, Serce 

rożstrzyga. 

Ale obok wielkich uczuć beziate- | 
resownych, również wielkie i piękne 

są Jego uczucia osobiste. Nie zna 
mowa ludzka piękniejszego holdu dla ' 

matki od słów Piłsudskiego: „Ody „. szym, w zac żę, h a = 
jestem w rorterce> ze sobą, gly ze Jóweć z wozić z: 

wszyscy są przeciwko manie, gły wo” kich Ianikioi i wych i do- 
ikoło podnosi się burza oburzenia 1 mach prywatn powiewają żałob- 

zarzutów, gdy okoliczności są pozor- , "e i. 
Od godz. w pół do 8-ej rano zo- 

nie wrogie mym zamiarom — wtedy śl >odżiawións nah ka 

pytam samego siebie, jakby Matka įobne w z. i świątyniach 
kazała mi w tym wypadku postąpić, wsz se : 

i czynię to, co uważam za Jej praw- -tej ao została odpra- 

dopodobne zdanie, za Jej woię, już = Gole A żałobna na polu 

nie oglądając się na nic”, Zaś gdzie- Na trybunie Pana Prezydenta Rze- 
indziej: „i pierwszą elitas, którą czypospolitej ustawiono ołtarz Po- 
wezmę, są prawa matczyne”. „Mat- zwa a apa do ołtarza ustawiiy 

czyne łono, matczyne pieszczoty; z za sa 50 owe. 

pieściwe pieszczoty dziecka, które gy, ŁA pozedaie odsiebie 

serce matki wyczuwa i z siebie wy- Na długo przed r ера Ba“ 

rzuca, gdy dziedko w trwodze się bożeństwa, na pale Mokotowskie po- 

budzi, pierwsze spojrzenie widzi nad az: przybywać tłumy mieszkańcć   w 

| Mszę żałobną odprawił kanclerz 

' Bogikiej Ostrobramskiej — „Weliziej | Wielkiego Jej Syna. 

Uroczystości w Warszawie 
pom kurji biskupiej ks. Mauers- 

o „zoo sis woj” 
skowe i oddziały . przegrupo- 
wały się do delilady, Ma przyjął 
pierwszy wiceminister spraw wo- 
skawych gen. Głuchowski. 

O godz. 12.55 na wieży Ratuszo- 
wej, iktórej szczyt saw i był 
wieńcem sztandarów żałobnych, 
grano werbla. Ze wszystkich Lie ży. 
odezwały się 7 oraz gwi 
parowozów P. dając 
mieszkańcom stolicy, iż w i tej 
składana jest do mauzoleum unną 2 
sercem Marszałką i trumna Matki 
jego. W tym uroczystym momencie 
ruch kołowy i pieszy zamarł w całaj 
stolicy. 

Uroczyste obchody. pierwszej rocz- 
nicy zgonu ś. p. Marsz, Piłsudskiego 
odbyty się one we Lwowie, Kra- 
2 Poznaniu i inn. miastach vi 

oraz zagranicą w siedzibach 
skich ambasad i poselstw. 

  

CZERWONY PARYŻ. 
  r 

oraz trumna z prochami Matki jego. a 
Pani Marszałkowa z córkami weszła 

da mauzoleum. i 

W obrębie mauzoleum zajęli miejsca: 
najbliższa rodzina Marszałka, Pan Prezy- 
dent Rzplitej, w otoczeniu domu cywilnego 

i wojskowego, członkowie rządu, generalicja 
i wyżsi wojskowi. 

Po krótkich modłach, odprawionych 
przez ks. Arcybiskupa Metropolitę Jałbrzy- 
kowskiego i księdza Biskupa Gawlinę, zło- ' 
żono trumnę w krypcie mauzoleum. Urna ' 
została złożona u stóp trumny z prochami | 

Matki Marszałka. | 

Po chwili w głębi krypty zasunięte zo-' 
stało wejście do grobowca olbrzymią płytą 
granitową. Rozległ się huk 101 wystrzałów 
z dział, ustawionych na górze Zamkowej. | 
Orkiestra odegrała hymn państwowy, sztan- | 

gg 
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dary pochyliły się, zgromadzone oddziały W ostatnich wyborach francuskich przedmieścia Paryża (oznaczone kolorem czarnym) 
wojska sprezentowały broń. 

Z tą chwilą nastąpiło głębokie milcze- 

nie i ustał wszelki ruch. Jednocześnie 
dzwony w kościołach miasta oraz sygnaty 
radjowe w całym kraju zapowiedziały trzy- 
minutowe milczenie i powstrzymanie się od 
pracy w całej Polsce. | 

Do mikrofonu zbliżył się Pan Prezydent 
Rzplitej i wygłosił dłuższe przemówienie, niem 
które transmitowane było przez wszystkie teresującej iw Е 
rozgłośnie połskie. „szczególnie powieści czo” aktualnej 

Na zakończenie uroczystości wartę przy, o P. t Drako Hugo- 

  

W. mafbliższych dniach Pozpocz. 
y druk drugiej niezmiernie in-   

nach drogi, wiodącej do grobowca. W Parę 

|cbwii później przed wejściem do mauzoleum 

ulicę Ostrobramską, gdzie zatrzymała się lektyka z sercem Marszałka skupieniu i powadze. 

grobowcu zaciągnęli żołnierze. 

Cała uroczystość żałobna odbyła Mi > A tej powieści jest laureatem 

w nadzwyczajnym porządku i w NE ej państwowej y argen- 

wybrały posłów komunistycznych. 

Druga powieść na łamach naszego pisma 
ios ot 

dzisiejszych czasach 'z jego utworów. Powieści 

  

pisairza wybitnie katolickiego i na- 
rodowego, cieszą się olbrzymią po- 
ra zarówno w Europie jak 
w 

«4! , 
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RUCH MŁODYCH 
/V Red. Witold Świerzewski. Godziny urzędowania we czwartki g. 19—20 w lokalu „Dziennika Wileńskiego" 

SZEROKA A T TOYO NA OTO AC KZIEZERARKZSA NRA PRORS EEST EEE TAI TTEEEIETESN IO 

Patronka Młodzieży Akademickiej W Kownie awantury 
Dzisiejsza młodzież studjująca na 

wyższych uczelniach stanowi jeden 
z bardzo silnych ośrodków życia Ка- 
tolickiego. Jej katolicyzm jest żywy 
i dynamiczny, jest zdobywczy. Nie 
zamyka się w obrębie życia prywat" 
nego ale przenika: w społeczeństwo. 
Imicjatywa obioru N. Mani Panny 
Królową akademików i ich Patron- 
ką, myśl, która ma się urzeczywist- 
nić za kilkanaście dni, jest wiaśnie 
przejawem poglądu młodzieży na ży- 
cie i jego istotę i zrozumienia, że 
Polska młodego pokolenia musi być 
oparta na ides Bożej. Treścią ślubo- 
wania na Jasnej Górze ma byc myśl 
rzucona dwa lata temu podczas 
pievgrzymiki akademickiej przez gru- 
pę młodzieży, aby przez oalianie się ; 
w opiekę Matce boskiej i za Jej po- 
śreamictwem wprowadzić Boga w 
każdą dziedzinę życia, wysikien 
zbiorowym i indywidualnym. Będzie 
to publiczne stwierdzenie przeko- 
nań, nawiązujące do tradycyj histo” 
rycznych narodu, do ślubów Jana 
Kazimierza. Oto w krótkości dzieje 
przygotowań do ślubowania. 

Idea rzuconą przez inicjatorów 
kiełkowała wolno ale stale. Podjąż 
ją wódz i przyjaciel młodzieży, ks. 
Edward Szwejmic, ale śmierć w lipcu 
tegoż roku przerwała jego prace. 
Nie było możliwe, aby akt tak do- 
niosły mógł być dokonany na po- 
czekaniu. Myśl o nim i zrozumienie; 
jego przyczyn i skutków musiała 
przeniknąć 
ność akademicką. Pisano o ślubowa- 
niu w prasie akademickiej, wspomt- 
nano o niem we wszystkich okazjach 
ale nie śpieszono się, wiedząc, że nie 
chodzi tu o maniłestację zewnętrzną, 
lecz o akt woli wewnętrznej, płyną- 
cy z przekonania, wykonany w po- 
czuciu odpowiedzialności za obo- 
wiązki, jakie za sobą pociąga. 

W bieżącym roku akademickim 
obecny rektor Kościoła akademick:e 
go św. Anny w Warszawie, ks. Ed- 
ward Detkens powołał główny sto” 
łeczny komitet pielgrzymkowy, a 
wkrótce potworzyły się komitety 
prowincjonalne we wszystikich  śro- 
dowiskach uniwersyteckich. Patro- 
nat nad tą akcją abjął „akademicka 
biskup”, dawny rektor i prołesor 
Uniwersytetu Waszawsłkiego, J. E. 
Ks. Amtoni Szlagowsiki, zwany doży- 
wotnim opiekunem „młodzieży aka- 
demickiej. Do komitetu honowowego 
weszli wszyscy. Biskupi polscy z Izk 
Eminencjami Ks. Kardynalem Ka- 
kcwsikim i Ks. Kardynatem  Pryma- 
sem Hlondem na czele oraz wszyscy 
Rektorzy wyższych uczelni. Szero- 
kim promieniem objęły przygotowa- 
nią całą Polskę. Praca poszła w dwu 
zasadniczych kidrunkach: ideowym i 
organizacyjnym. Pierwszym celem 
komitetów stało się przygotowanie 
terenu akademickiego do unoozysto- 
ści majowych: kursy prelegenckie z 
udziałem najwybitniejszych sił, о4- 
czyty, akademie, szeroką propagan- 
da w prasie wszelkich rodzajów i od- 
łamów były środkalni, któremi do- 
cierano do zbiorowości młodzieży. 
Rekolekcje wielkopostne dla studen- 
tów we  wszyslkich środowiskach 1 
poruszały tematy maryjne. Równo 
cześnie sprawinie i energicznie dzia- 
łała strona techniczna. Sam Ks. Bi- 
skup Szlagowski wkładał z młodz:e- 
żą rotę ślubowania, na którą nadsy- 
łano projekty z całej Polski. Urzą- 
dzono dochodowe imprezy na ceie 
piólgrzymiki. Dużą trudność stano- 
wiła koordynacja wysiłków poszcze- 
gólnych komitetów, co jednak udało 
się osiągnąć na dwóch zjazdacn 
przedstawicieli środowisk. 

Dziś już wiadomo, że 24 maja 
wyruszy na Jasną Górę 12 pociągów 
popularnych z całej Polski, przezna- 
czonych specjalnie @а młodzieży 
akademickiej. Dochodzą wiadomości, 
że jednak i wiele starszego społe- 

do głębi całą społecz: , 

czeństwa, zjedzie. tego wiekopomne- 
go dnia do Częstochowy, od, czasu 
bowiem odezwy Kis. Biskupa Szla- 
gowskiego do społeczeństwa akcja 
młodzieży spotkała się z nadzwyczaj 
serdecznem poparciem starszych. 
Nie mówiąc już o moralnem współ- 
działaniu kierowników młodzieży, 
Wysokich Senatów akademickich i 
poszczególnych prołesorów, obejmu- 
jących protektorat nad działalnością 
komitetów WSIE, przychylna 
postawa społeczeństwa dopomogła 
młodzieży do zebranią funduszów na 
przejazdy dla niezamożnych akade- 
mików i koszty organizacyjne. Posy- 
pało się złoto, dawane w. kosztow- 

  

KOSZULE KRAWATY 
BLUZKI BIELIZNA 

| WNÓWICK weś ) 

| 

Ceny 
zniżone 

  

Dziewięć lat już żyjemy pod rzą- 
dami i urzędami sanacyfnemi, bywa- 

ło lepiej „gorzej i całkiem źle, ale 

ogólnie możemy podzielić ten okres 
dziejów Polski na trzy podokresy. 
"Pierwszy — radosnej twórdzości, 
kiedy to wszysiiko się zmieniało na 
lepsze, a nic na gorsze, ba nie było 
nawet dziedziny leżącej odłogiem, 
tralktory i elewatory, handel kwitł, 
dla wywozu węgla wagonów brako- 
wało, na każde stanowisko przysy- 
łano lepszego człowieka, żydzi ścią 
gali z powrotem kapitały z banków 
szwajcarskich, obcy kapitaliści wo- 
leli palkować pieniądze w. błota po- 
leskie niż marnować je w Ameryce 
czy Niemazeich, złoty z wdziękiem 
skoczył w górę i utrzymał się na tym 
poziomie i t. d. i t. d. 

Jednem słowem pionierka, upra- 

wa dżungli polskiej, wycina się ljany 
biurokraci oplątującej masze życie 

golipodarcze, wyrywa się z korze- 
niem uzłodziejstwa i nadużycia. Ra- 
dośnie i twónczo! Wspaniale! Polska 

POZNAŃ. W Poznaniu odbył się 
w lokalu auli uniwersyteckiej wiec 
ogólno - alkademidki, na którym za- 
padły rezolucje stwierdzające, że: 

Państwo Polskie staje się widow- 

mią <coraz częstszyjch, (tragicznych 

zajść, „rywołanych przez żywioły 

komunistyczne, które zamierzają 

przez an. ję i zamieszki, korzysta- 

jąc z ogromnej nędzy, powstałej 

wsikutek złej gospodarki i złego 

mistroju, rozpętać w Polsce rewolucję 

Ikomunistyczną. Wobec tego Polska 

Młodzież Alkadeimicka musi określić 
swoje stanowisko wobec komunizmu 

i tak zwanego Frontu Ludowego, 

używanego przez komunistów za pa” 

wawaln. dla ich zbrodniczej działalno- 

ści. 
j 
| Polska Młodzież Alkaddemicka 6о- 

„lidaryzuje się głęboko z masaini na- 

iszego narodu, pogrążonemi w ośron 

mej nędzy, szczególnie jeśli idzie O 

chłopów, robotników i bezrobotnych 

ji stwierdza, że sprawiedliwy ustrój 

społeczny # gospodarczy, dający: 

chleb i pracę w Polsce przedewszyst 
kiem Polakom oraz szczególna opie- 

  
4 MOW tą 

modną bluzkę haftowaną, 

nej nodniejszy 
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 Dziś być w Wilnie — to okazja! 

a przytem kupić: 

rękawiczki, torebkę, wykw ntną bieliznę damską i męską 

to okazja do potęgił 
AU DV AF 

gazową apaszkę, pończoszki, 

krawat w firmie 

C K ZAMKOWA 17, 
tslefon 9-28. 

nościach, na ryngrai, który jako vo- 

tum złożony zostanie w skarbcu 

Jasnogórskiego klasztoru. Tysiące 

pocztówek wydanych na ten cel, z 

wizerunkiem votum i rotą ślubowa- 
nia, rozeszły się po całym kraju i na- 

wet zagranicą. Dziś całą Polska żyje 
pod znakiem ślubowania. Wszyscy 
pragną połączyć się z młodem poko” 
deniem Narodu w jego młodzieńczej 

a jednak dojrzałej inicjatywie. Teraz 

już wszyjscy zdają sobie sprawę, że 

znaczenie aktu ślubowania rozciąga 

się szeroko poza granica jednej ge” 

meracji i jednego kraju. Powtarzać ie 

będą co roku nawe zastępy młodych 

w Polsce, wikrótce może idea ta po- 

"łączy młodzież wszystkich państw 
chrześcijańskich. 

| W. dniu, ikiedy przed cudownytn. 

obrazem pochyłą się sztandary aka- 

] demickie, a tysiące ust i serc powta- 

rzać będzie rotę ślubowania — niech 

całą Polska połączy się i zespoli w 

modlitwie do Patronki młodzieży 
akademickiej. (KAP). 

Teraz dopiero zaczynają się z nam: 
liczyć zagranicą! Niech żyje B. B. 
W. R.! 

Drugi okres — też jest dobrze. 

mie można powiedzieć, większość w 

sejmie jest, równowaga budżetowa 
też, instytucje pracują mommalnie, 

buduje się szikoły, tworzy nowe sy: 

stemy nauczania, zakłada się Strzel- 

ca, Legjon Młodych, subwencjonuie 

się „kwokę”. Żydzi czasem się obu- 

rzają na wzrost antysemityzmu, aie 

rządowi nie mają nic do zanzucenia, 

który, owszem szczerze i dość ener- 
gicznie walczy z chuliganerją. 

Urzędnikom obcina się pensje 
alle za: to daje się im do zrozumienia, 

że są elitą państwa, oparciem rządu 
w walce o nowy ustrój. 

Troszkę juž nie tak entuzjastycz- 

mie jak w poprzednim okresie, miż 

mie „radosna twórczość”, ale tyiko 
„byczo jest”, 

Skończył się i okres drugi, za- 

pewnei tylko dlatego, że wszystko 

na tyim świecie musi mieć swój kres, 

  
na drodze do mocarstwowej potęgi! | 

| OK SI ka aaa. AT IA TI O, IST ASS 

Mydiiej akademicka w walie 1 Konunanea 
i żydowstwem 

Rezolucja wiecu studenckiego w Poznaniu 
Ika państwa nad t. zw. światem pra- 
cy, to istotne warunki wielkości na- 
rodu i potęgi państwa. 

Polska Młodzież  Alkademicka, 
stwierdzając, że komunizm jest 
śmiertelnym wrogiem katolickiej i 
rzymsikiej kultury, która jest kulturą 
polskiego narodu, że komunizm czy” 
mi z człowieka maszynę i niewolnika 
państwa, odbierając mu wewaętrzną 
swobodę myślenia, co jest padstawo- 
wą cechą polskiego charakieru; że 
(komunizm prowadzi Polsikę do wtra- 
ty niepodległości z takim trudem 
uzyskanej — zapowiada swą wy: 

trwałą i bezwzględną walkę zarów- 
no z myślą komunistyczną jak i ży- 
wiołami kamunistycznemi jako zdraj 
cami własnego narodu. 

Polska  Miłodzież Akademicka, 
stwienidzając działalność ręki żydow* 
skiej w sprowokowaniu komunistycz 
nych zamieszek, wzywa naród polski 
do zjednoczenia się przeciw rozkła- 
dowym wpływom żydowskim we 
wszelkich dziedzinach życia. 

Polska Młodzież Akademicka žą- 

da ścisłego oddzielenia żydów, jako 
czynnika rozkładowego, od całego 
organizmu narodowego Polski, zata- 

mowania dopływu żydów na polskie 
wiyższe uczelnie oraz bezwzględnej 
walki z wpływami żydowskiemi w 
dzidzinie prasy, literatury, teatru, 
kina i radja. ы 

Polska Miodziež Akademicka wy- 

raża przekonanie, że mocna postawa 
psychiczna narodu, sprawiedliwe 
urządzenie: ustroju społecznego i g0- 

  
spodarczego oraz silna narodowa 

jammja, to jedyna rękojmia zwycię- 
„stwa Polskiego Narodu. 
lw Palsce. 

Wi Kownie studenci litewscy usu” 

nęli Polaków z sal wykładowych 

Uniwersytetu Witolda: Wielkiego. 
Użyli przytem siły fizycznej, moty- 

rwiująjc to koniecznością oczyszczenia 

Litwy ze „szkodliwego elementu, 

dlą kitóręgo miejsca niema”. 
Nigdy nia byliśmy zwolennikami 

mwalki z. Litwinaimi. Pamiętamy do- 

brze iż z krajem tym łączył nas kie- 
dyś dobrowolny związek, na którym 

skorzystała dobrze Litwa, uzyskując 

od Polski silną dawkę kultury i cy- 

wilizacj, otrzymując umiejętność 

or$anizowania życia społecznegę i 

państwowego a potem obronę przed 

niebezpieczeństwem krzyżackiem. 

O tem pamiętaliśmy zawsze. Nie- 

stety zapomnieli żmudzini, / którzy 

stanowią ludność dzisiejszej Litwy. 

  

Przy nadmiernem ciśnieniu i nieprawi- 
dłowem krwiobiegu naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józeta, już w niewielkich daw- 

kach, jest przyjemnie działającym środkiem 

| przeczyszczającym jelita, odpowiednim do 

słałego używania. Zalecana przez lekarzy. 

  

Nie jest znów tak byczo! 
wchodzimy w trzecie stadjum pano- 

wania sanacji. 
Hm! mie tak to już wesoło, spoj- 

rzyjcie tylko — mniema kto podzi- 

(wiać, dodawać bodźca do dalszej 
pracy, przejmować się wynikami — 

В. В. W. R. rozwiązane, Legjon Mio 

dych, Myśl Mocarstwowa w niełas- 

ce. Co najgorsze, ludzie zaczynają 

zawodzić, albo nie chcą słuchać, al- 

bo nie mają kogo słuchać. Po Ję- 

drzejewiczach Świtalski i Matuszew- 
ski, po nim Koc... a czy na tem się 
skończy? : 

Mówi się ciągle o anmji i połicj:, 
ale cóż zrobią owieczki gdy paste- 
rze się między sobą pobiją? 

Szuka się ludzi, szuka się dróg, 

flint z radykalizmem społecznym 

(Z. Z. Z.), przejmowanie od nacjona- 

lizmu peiwnych haseł, nieraz tylko 

szyldu. Oto są sztuczki tnzeciego 
okresu sanacji. Już o twórczości, a 
tem bardziej radosnej, mowy niema, 
że „byczo jest” szepcze się tylko dla 
podtrzymania ducha, a tak na co 

rok, może będzie lepiej. 
Ale pzecież kto nie idzie naprzód 

j tem się cófa, a kto się cofa ten jest 

|rczyić przez tego, kto ma wię- 
  
wej sił. Sanację dystansuje dziś ko- 

| monizm i nacjonalizm, między nimi 

!wallka się rozegra, ostatelczna. 

W Hiszpanji zwycięża komuna, 
we Francji też Front Ludowy, <zy 
RZE do tego i w Polsce? 

e 

Nieporozumienie 
Konserwatyzm znaczy) po polsku 

sposób myślenia zachowawczy. W 
tem znaczeniu używa się również 
w polityce określając mianem kon- 
senwatystów  stery  wielkokapita!i- 
styczne i wielkoziemiaństki 

Cóż zachowują konserwatyści? 
Pozornie zdawałoby się jakąś tra- 
dycję, jakiś ustrój. „Amda życie 
wskazuje że naginają się oni łatwo 
do nowych ustrojów i że nie mogą 
się nagiąć tyliko do komunizmu. Jesti 
tak to zmiany zmuszają ich do tego, 
iż nie wszystko mogą zachować. A 
©0 mogą i co chcą zachować? Odpo* 
wiedź jest (prosta — pozycję spo" 
łeczną i gospodarczy stan posiada- 
mia. 

Oczywiste widać z tego, iż for- 
macje konserwatywne nałeżą do ty- 
pu klasowego. Tak! I nic dziwnego. 
Występują w nich dwie ginące elity: 
jedną urodzenia, druga pieniądza, 

ZAPISUJCIE SIĘ NA PIELGRZYM- 
KĘ JASNOGÓRSKĄ. 

Ostateczny termin zapisów na 
Pielgrzymkę Jasnogórską dla akade- 
mikėw, jak i dla starszego społe- 

| czeństwa przedłużono w nieprzekra- 
|czalnym tenminie do dn. 14 b. m. 
włącznie, da godz. 21-szej. 

Zapisy yjmiuje Bratnia Pomoc 
(Wielka 24), w godzinach urzędo- 
walnie, 

2. fabrykantów, banikierów, 

dzień i dla pospólstwa — hasło: 
przetrwania. Jeszcze trochę, ;eszcze - 

Od chwili „walk o nabożeństwa” 
przed W. Wojną po przez Tarybę, 
„wojnę w r. 1919 i 1920 dawni przyja- 
ciele stali się wrogami. Łudzą się 
Litwini jeśli myślą że im kiedykoi- 
wiek Polska odda Wilno. W. sta:- 
szem pokoleniu byli ludzie, «tórzy 
chcieli jalkichkołwiek kompromisów, 
ale w młodem: talkich już niema. 

Dziś kwestja sprowadza się do 
uregulowania stosunków dwóch na 
nodów i dwóch państw. A stosunki 
te nie są właściwe nie z winy Polski. 

Nie: myśmy organizowali związek 
walki o Wilno, nie myśmy zaczęli 

stosować ostre represje. Studenci ii- 
tewscy manifestują przeciw zamyka- 
niu onganizacyj litewskich w Polsce. 
Ale jeśli tam znaleziono broszury i 
pisma budzące ducha irredenty pod 

(Wilnem, to niech się Kowno nie dzi- 
wi, że w Wilnie likwiduje się „Ry- 
tais“. 

  

Polska mtodziež akademicka sta- 
nowi termometr nastrojów Narodu i 

wslkaźnik jego przyszłych wysiłków. 

Polska młodzież nie powadzi polity- 
ki w znaczeniu administracyjnem 
Ale ma cna obowiązek i prawo rea- 

gować gdy interesy Polskiego Naro- 

„du są gdziekotwiek narażone. 

, Koledzy nasi w Kownie, są nie- 

tylko naszymi kolegami, są awan- 

gardą Polski tam gdzie przeszłe > 
kolenia tę Polskę ‚ Кю 

podnosi rekę na polskiego  Aikade- 
mika w Kownie —- wypowiada wo:- 
mę Narodowi Polskiemu. Nie jesteś” 

my ludźmi tego typu aby znosić wbli- 

żainie i wallenie pięścią. 
Honor narodu został narażony — 

musimy całość honoru nasodowi 

przywrócić. 

Ofensywa 
Socjaliści grożą na łamach „Ко- 

botnika”, że nie pozwolą więcej na 

„hece antysemickie”, obiecują przy” 

item: na „terror“ iedzieć terro* 

weim siwych bojówek. ; 

WI czyjej to obronie tak stają 

„towarzysze'”? Wi obronie synów 
hurtown:- 

ków i zwykłych lichwiarzy i zdzier- 

ców! 

Zadziwiająca „solidarność prole- 

{ iektóre organizacje akademickie 

uchylają się od udziału w pielgrzym - 

ce Jasnogórskiej, motywując to tem, 

iż pielgrzymka „ma charakter mani- 
„Iestacji politycznej '. 

| Nie wymienimy narazie nazw 

tych onganizacyj, allie chcemy zapy- 

ldać: „Czy wiedzą panowie gdzie 

Lg e 4 kościoła jest wważane 
za politykę?” 

u — „Otóż w Rosji sowieckiej i w 

Meksyku"! 

konserdatyone 
przyczem im dalej tem więcej „pie- 
niądza '. 

Formacje klasowe są charakte- 

rystyczne dla ustrojów masońskich 
wieku XIX. I jeśli mówimy o masoń- 

' skiej międzynarodówce marksistów, 
to talk samo słusznie można mów:ć 

|0 masońskiej międzynarodówce xa- 
| pitalistów. 
| Dlatego niezrozumiałem się staje 

dlaczego w pewnych okresach różne 
| „grube ryby” rozpoczynają flirt z 
macjonalizmem, łaszą się do niego, 

robią się bardziej narodowi niż... 

1 * „& Jest to dość proste. Przedsta- 

wiciel żubrów lub finansjery rozu 

miuje sobie tak: „Jeśli mi grożą ko- 

mmumiści i nacjonaliści to pierwsi za: 

biorą wszystko — drudzy najwyżej 
połowę”. Stąd wybór prosty. 

I brzmi hasło: „Panowie narc- 

dowcy walczmy z komuną”. , 
Otóż trzeba wyleczyć pewnych 

panów z naiwnych nadziei. Nacjo- 
nalizm walczy z komunizmem i zśnie 

cie go. Ale nie po to żeby pozosta- 

wić wszystiko tak, jak jest ku zado- 

woleniu tych, co nie zmian. 

Nacjonalizm zniszczy wszystkie 

muchy klasowe i nie zostawi żadnego 

z nich przy życiu dlatego tyłko, że 

ten bardziej błyszczy i lepiej tań- 

czy... przed zwycięzcami. 
Nie maimy ochoty dzielić maso” 

mów na tłustych i chudych. Utrącimy 

  

  
łeb wszystkim międzynarodówkom i. 

lżadna nie wyłkręci się sianem. 

 



KŁOPOTY 
P. BLUMA 
(We Francji, przy ostatnich parla- 

mentarnych wyborach zwyciężył, jak 
wiadomo, „wspólny front ludowy '. 

Wobec tego obowiązek utworzenia 

rządu przypadł w udziale socjalistom, 

którzy w tym „froncie* są najlicz- 

niejszą grupą. Ich przywódca, towa- 

rzysz Blum, który nie tak dawno ja- 

ko Żyd oświadczał się za nacjonaliz- 

mem żydowskim w Palestynie, szy- 

kuje się dziś do objęcia stanowiska 

szefa rządu i ujęcia steru polityki 
Francji w swoje ręce. 

Odniósłszy zwycięstwo wyborcze 

dzięki pomocy komunistów, towa- 
rzysz Blum apeluje obecnie do nich, 

aby wzięli udział w rządzie. „Trzeba 

wywrzeć nacisk na komunistów — 

wołał na posiedzeniu rady naczelnej 

swojej partji — aby podzielili się z 

nami odpowiedzialnością za rządy. 

Trzeba zbudować we Francji nie- | 
zwalczony front przeciw faszyzmowi 

i zabezpieczyć się przed powrotem 

reakcji". Tak już od tygodnia prze- 

mawia dziad do obrazu, Obraz wpra- 

wdzie mu odpowiada, ale słowami, 

które w  socjalistach francuskich 

napewno nie budzą ani wielkiego 

zachwytu, ani spokoju. 
Komuniści gotowi są z ochotą 

przyczynić się do budowy „niezwal- 

czonego frontu przeciw faszyzmowi”, 

przyczynią się oni również do „repu- 
blikanizowania aparatu administra- 
cyjnego”, ale do rządu p. Bluma wstą- 

pić nie mają zamiaru. Niech odpowie- 

dzialność za rząd ponosi p. Blum i 

jego towarzysze, komuniści ograni- 

czą się tylko do udzielenia mu swego 

poparcia. W tej chwili leży im na ser- 
cu zupełnie co innego. Zapropono- 
wali oni socjalistom rokowania w 

sprawie zjednoczenia obu partyj i u- 

tworzenia jednego „stronnictwa kla- 
sy robotniczej”. 

Taktyka komunistów jest bardzo 

przejrzysta i konsekwentna. „Front 

ladowy* odgrywa w ich zamierze- 
niach rolę etapu przejściowego, nie 

mającego głębszego znaczenia. Jest 

10 poprostu koń trojański, za pomocą 

którego mogą się oni przedostać po 

za mury obleganej twierdzy. Ostatni 

kongres światowy komunistycznej 

międzynarodówki, który się odbył w 

Moskwie, w sierpniu r, ub., wyjaśnił 

niedwuznacznie, czego oczekują ko- 

muniści od „frontu ludowego”. 

Front ten tworzy się przedewszyst+ 

kiem dla celów wszechstronnej wal- 

ki z ruchem narodowym. Ułatwia on 

mobilizację jaknajwiększej ilości sił, 
nietylko socjal - komunistycznych, a- 
le i burżuazyjnych. Front ten ma bro- 

nić „zdobyczy robotniczych i swo- 

bód burżuazyjno - demokratycznych” 

przeciwko próbom narodowego u- 
stroju, Ma on ponadto specjalne za- 
dania z dziedziny polityki zewnętrz- 
nej: popieranie dyplomacji sowiec- 
kiej i przeszkadzanie wszelkim pró- 

bom wojny przeciwko sowieckiej Ro- 

sji, „ojczyźnie wszystkich pracują- 
cych”. 

Na tem zadania „frontu ludowego” 
właściwie się kończą. Nie kończą 

się jednak na tem zadania partji ko- 

munistycznej. Ma ona okres zbliżenia 
z socjalistami i innemi grupami ra- 

dykalnemi wyzyskać celem ich sko- 
munizowania i przygotowania socja- 

listycznej rewolucji. To już nie bę- 

dzie walka w obronie „wolności bur- 

żuazyjno - demokratycznych”, ale 

dążenie, jak opiewają uchwały kon- 

gresu, do zaprowadzenia prawdziwej 

demokracji, jaką jest demokracja so- 

wiecka. ' ур 
Plan jest bardzo prosty i wcale 

nie ukrywany. Uchwały VII kongre- 
su, wydane we wszystkich językach, 

są do nabycia w wielu księgarniach 

stolic europejskich. Dlatego też dzi- 

wić się należy francuskim  socjali- 

stom, że się łudzą możliwością zmu- 

szenia komunistów do ponoszenia 

wraz z nimi odpowiedzialności za 
rządy. 

Poco? Rząd p. Bluma, znajdując 
się na ich łasce i tak będzie posłusz- 

nem narzędziem partji komunistycz- 

Nie miała Europa kłopotu — za- 
fundowała sobie Ligę Narodów... Tru- 
dno bowiem opędzić się myśli, że dziś 
główną przyczyną chaosu i niepokoju 
politycznego jest samo istnienie in- 
stytucji genewskiej. Pozwólmy sobie 
tylko bowiem na wolną grę wyo- 
braźni. 

Gdyby nie było Ligi, wyprawa af- 
rykańska Włoch nie poruszyłaby 
wszystkich państw i narodów. Spra- 
wa byłaby między Włochami a Abi- 
synją. Interesowaliby się nią bezpo- 
średnio interesowani, a więc Anglja 
i Francja. Gdyby ci zainteresowani 
nie mogli lub nie chcieli wystąpić 
czynnie, inne narody europejskie mo- 
głyby dni swoje pędzić w spokoju. 
Tak było w czasie wojny burskiej, 
tak w czasie, gdy Francja „pacyfiko- 
wała” Marokko. 

A teraz? Mieliśmy Ligę Naro- 
dów, gotowe narzędzie do użycia 
przez tych, co cudzemi rękoma za- 
pragnęli wyciągnąć dla siebie kaszta- 
ny z ognia! Z małżeństwa między 
John Bullem ą Ligą Genewską zro- 
dziły się sankcje i wszystko, co im 
towarzyszyło, a co groziło rozpęta- 
niem pożaru wojennego w Europie... 

Teraz wojna jest skończona, Włosi 
zrobili to, co zrobić im nakazywał 
rozsądek i dobrze pojęte interesy — 
anektowali Abisynję. Gdyby nie by- 
ło Ligi, pogodziłyby się z tem ry- 
chło państwa europejskie i zajęły in- 
nemi sprawami. Lecz istnieje ko- 
miczna instytucja genewska, istnieją 
loże, nie mogące się pogodzić z tem, 
że ich płód poroniony zamiera, ist- 
nieją interesy tych wszystkich czyn- 
ników, którym spać nie . pozwala 
triumf nacjonalizmu włoskiego. A z 
istnienia tych wszystkich rzeczy wy- 
nikają nowe zagadnienia, nowe powi- 
kłania, nowe niebezpieczeństwa dla 
pokoju europejskiego... 

Istnieją one tembardziej, że we 
Francji dochodzi do władzy p. Blum, 
wsparty na swych towarzyszach ko- 
munistach, wierny wyznawca ideolo- 
gji genewskiej, rycerz bez skazy, go- 
towy do walki w imię „nieśmiertel- 
nych zasad” („nieśmiertelnych'* a nie 
„ministerjalnych“, jak bvło w ar- 
tykule wczorajszym) Wielkiej Rewo- 
lucji, które w umysłach i sercach lu- 
dów utraciły już poparcie i szacunek. 

Są oczywiście w Genewie biura, 
jest personel, - archiwa, —protekuły, 
sprawozdania i t. d, Trzeba tedy zna- 

nej, a tymczasem komuniści zacho- 
wają wszystkie swoje siły na pracę 

rozkładową w szeregach „fróntu lu- 

dowego” oraz na wichrzenie w kraju 

pod pozorem „walki z faszyzmem”, Z 

chwilą kiedy przygotowania zostaną 
ukończone, naród rozbrojony i zde- 

moralizowany, na miejsce zużytego i 
niepotrzebnego już „frontu lidowe- 

go” przyjdą komuniści, rozpoczynając 

planową próbę — rewolucji. 
Inaczej zresztą być nie może. 

Wszędzie tam, gdzie powstanie 
„wspólny front ludowy”, będzie on 

narzędziem i wstępem do przewrotu 

komunistycznego. Dłuższe jego trwa-   
  

  | jw | 
Mussolini dziękuje włoskim kobietom za akcję gospodarczą przeciwko sankcjom. 

  

leźć jakieś wyjście formalne z sytua- 
cji Trzeba sobie odpowiedzieć na 
pytanie, czy Abisynja istnieje, czy 
też nie? Trzeba rozstrzygnąć, czy 
na zebraniach komisyj, rad i t. p. mo- 
że zasiadać reprezentant Negusa? 

Jeśli się wszakże życie traktuje 
na serjo, to doprawdy można spokoj- 
nie zostawić te wszystkie talmudycz- 
ne zagadnienia i rozważania augu- 
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Nie miała baba klopotu... 
rom genewskim. Są oni uczeni w piś- 
mie i umieją wynajdywać wyjścia 
kompromisowe ze wszystkich sytua- 
cyj. Znajdą tedy rozwiązanie i z tej, 
w jakiej dzięki własnym błędom i 
złudzeniom się znaleźli, 

Dla ludzi dorosłych, ludzi na serjo, 
dla tych, co widzą rzeczywistość, a 
ne żyją illuzjami, wyjście jest tylko 
jedno — jaknajprędzej zlikwidować 
bezsensowne i szkodliwe dla wszyst- 
kich, a nieskuteczne sankcje, skre- 
ślić z porządku dziennego nieistnie- 
jące już zagadnienie abisyńskie, po- 
jechać do domów i zająć się sprawa- 
mi ważniejszemi. 

Wśród sprawy tych znaleźć się po- 
winna sprawa reorganizacji Ligi, któ- 
ra może mieć tylko sens: 1) jako in- 
stytucja europejska i 2) jako instytu- 
cja pośrednicząca w załatwianiu rze- 
czy drugorzędnych. Bo doświadcze- 
nie nauczyło nas, że jest całkowitem 
złudzeniem przypisywanie jej zdolno- 
ści do załatwiania wielkich konflik- 
tów i wielkich zagadnień międzyna- 
rodowych 

S. K. 

  

Ziudzenia mimo bankructwa 
Już i gen. Sikorski stwierdza — w 

„Kurj. Warsz.' — bankructwo Ligi 

Narodów. „Fakty triumfują nad Le- 
manem i to na całej linji" — pisze z 
okazji zakończenia wojny abisyńskiej. 
Jędnak generał pokłada jeszcze na- 
dzieje w odrodzeniu się i w prze- 
kształceniu Ligi, Wprawdzie į 

„pomysły w rodzaju stworzenia armii 
pod egidą i władzą Ligi Narodów są dzi- 
Saj o wiele mn'ej realne, anóżel* przed 
kilku laty, Atoli poza podobnemi wnio- 
skami odnajdujemy np. w planie pokoju 
Flandin'a propozycje zasługujące na 
podjęcie i podtrzymanie energ'czne z na. 
szej strony. Należy do nich n'ewątpliwie 
A niepodzielności pokoju europej- 
skiego, 

a baczną uwagę naszą zasługuje ró- 
wnież opinja, zawarta w ostatniem me- 
morandum francusk'em, że bezpieczeń- 
stwo_Europy stanowi całość jednolitą 
1 że Francja nie ma zamiaru nawracać do 
błędów Locarna. Bezpieczeństwo zbioro- 
we m'ałoby, zdaniem rządu paryskiego, 
polegać odtad na bezwzględnej równości 
praw i byłoby zagwarantowane umowa- 
m; wchodzącemi automatycznie w życie 
w razie napaści wojennej. 

Tak, byłoby to wszystko piękne, 
gdyby nie pewne „ale“: Oto-Niemcy 
„nie chcą słyszeć o wzajemnych i au- 

      

nie wytwarza bowiem sytuację, któ- 

rej nieprzeparta logika rozwojowa 

prowadzi do tego przewrotu. Może 
wprawdzie w tych warunkach nastą- 
pić również i przewrót nacjonali- 
styczny, jak to było we Włoszech i 

Niemczech, ale to już inna strona za- 

gadnienia. 

Dla wszystkich państw i spole- 
czeństw europejskich, zagrożonych 
spiskiem żydowsko - komunistyczno- 
masońskim, „front ludowy' będzie 
wielką próbą. Wyjdą z niej zwycię- 

sko tylko te, w których istnieje silny, 
zorganizowany, świadomy swych za- 

dań — nacjonalizm. ; 
  

tomatycznych gwarancjach wojsko- 
wych”, a Anglja — o czem gen. Si- 
korski zapomniał dodać, — nie chce 
traktować w swych zobowiązaniach 
wschodu Europy narówni z zacho- 
dem. 

Pogoń za zbiorowemi i automa- 
tycznemi gwarancjami pokoju — jest 
pogonią za miražem. Tylko układy 
sojuszowe państw, związanych 
wspólnem niebezpieczeństwem, mo- 
śą mieć charakter trwałości. Anślja 
nie będzie bić się o Polskę, ani o Lit- 
we, Włochy nie będą bronić Jugosła- 
wji, Boliwia nie ruszy na pomoc ża- 
dnemu państwu europejskiemu. Wal- 
ka o Ligę jest walką zgóry przegraną. 
Włochy wygrały wojnę, bo choć 

miały przeciw sobie Ligę, to jednak 
faktycznie stała . za niemi Francja, 
która kierując się własnemi interesa- 
mi, uniemożliwiała enerdicznieiszą 
akcję sankcyjną Ligi. Zrobiła to dla- 
tego, że skierowanie się aspiracyj 
imperjalistycznych Włoch nad morze 
Czerwone jest równoznaczne z zanie- 
chaniem parcia wloskieso na Afrykę 
francuską. Ponadto Włochy zaanga- 
żowane w Abisynji, będą naturalnym 
wrogiem Anglii i przez to naturalnym 
przviacielem Francji. 
Wobec tych perspektyw, entu- 

zjazm Francji do sankcyi ligowych 
przeciw Włochom był bardzo a bar- 
dzo słaby. 

Co może zdziałać reforma Ligi i 
ideologja Ligi przeciw takiemu impe- 
ratywowi interesów? 

—:.:——— 

W obronie Frankfurtera 
„Trybuna Akademicka”, organ ży- 

dowskiej młodzieży akademickiej, 
wielbi we Frankfurterze (zabójcy sze- 
fa propagandy hitlerowskiej w Szwaj- 
carji) „świadomego mściciela krzyw- 
dy żydowskiej”, który dokonał swe- 
$o czynu „w imię wiecznych praw 
narodu do swego honoru i swego ist- 
nienia”. Następnie dodaje: 

„Jeżeli wielki naród francuski zdobył 
się na uniewinnienie Szwarcbarta, rozu- 
miejąc tragiczną rozpacz żydostwa ukra- 

ińskiego, zdziesiątkowanego przez pogro- 
my, to być może świat również zrozumie 
bezkresny żal Frankfurtera, który wi- 
dział, jak bezkarnie tępi żydostwo ś jego 
posłannictwo dziejowe okrutny zakon 

mistycznych rycerzy swastyki”, : 

Czyžby znaczylo to, že teraz roz- 
pocznie się kampanja gi zed w 
świecie za uwolnieniem Frankfurte- 
ra? W razie jej powodzenia wytwo- 
rzyłaby się bezkarność dla jednego 
tylko rodzaju zabójców: rodzaju ż y- 
dowskiego. Bo wszyscy inni 
„mściciele krzywdy narodu" dają z 
reguły swe własne życie w zamian za 
życie, które odbierają. 
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PRZEGLĄD PRASY 
„WIEM WSZYSTKO" 
CZY „NIC NIE WIEM* 

Zwrócono nam uwagę na artykuł 
w tygodniku „Wiem Wszystko”, za- 
tytułowany: „Polska, zawsze wierna 
Rzymowi”. Wbrew swej nazwie, ty- 
godnik pisze tam akurat o tem, czego 
nie wie. Pisze poprostu bzdurstwa. 
Ot np.: 

„Jak wiadomo, świętopietrze — jest to 
kwota, wypłacana stolicy pasiolatioi 
przez państwa konkordatowe. Dla Polska 
wynosi ona 12 m'ljonów złotych. 

Niezależnie jednak od tego, kler wszv- 
stkich krajów, a więc i Polski, przeka- 
zuje do Rzymu pewną część „iura sto- 
lae". Jaką część mianow'ce i ile ona 
wynosi — dociec jest prawie niemożli- 
wością, gdyż księgi parafjalne notują o- 
łaty w określonej przez państwo wyso- 
ości... minimalnej. 
Jednak przyjmując, że sumy wysyłane 

do Rzymu, łącznie ze świętopietrzem nie 
przenoszą 20 proc „ogółu dochodów kle- 
ru — otrzymamy cyfrę 50 milionów zło- 
tych, która rok rocznie wypływa z na- 
szego kraju do kas Banku Watykań- 
skiego. 

Jaką drogą? Najprostszą w świecie — 
przez t. zw. „fundusz nuncjatury”, czyli 
za pośrednictwem poselstwa watykań- 
skiego”. 

Czyż trzeba prostować, że państwo 
nie płaci ani grosza stolicy apostol- 
skiej i że świętopietrze jest dobro- 
wolną, w kościele przez wiernych 
składaną, daniną na utrzymanie cen- 
tralnej administracji Kościoła? I czyż 
trzeba dodawać, że dochód z opłat 
stułowych idzie wyłącznie na utrzy- 
manie duszpasterzy i służby kościel- 
nej w parafjach? 

Jeśli chodzi o ścisłość, to Watykan 
pobiera tylko pewne, jednorazowe, 
opłaty tylko od nominatów na go- 
dności kościelne (biskupów, prała- 
tów) w chwili ich nominacji (i zapew- 
ne także taksy orderowe). 
„Wiem Wszystko” pisze jeszcze: 
„W Polsce przedrozbiorowej istniał 

zwyczaj, że w ciężkich momentach dla 
państwa kler oddawał do dyspozycji rzą- 
du część swych bogactw. "12 

Zwało się to subsidium charitativum. 
„Ostatni raz wypłacił je kler po sejmie 

1784 r. w sumie 676,546 ówczesnych zło- 
tych polskich”, 

Subsidium _chariłativum było 
wbrew swej nazwie zwykłym podat- 
kiem, stale płaconym przez ducho- 
wieństwo w starej Polsce. Obecnie 
duchowieństwo polskie płaci także 
zwykłe podatki, i od swych poborów 
iod jura stolae i od wszelkich 
innych swoich dochodów. Nowocze- 
sne prawo podatkowe nie uznaje bo- 
wiem żadnej różnicy między obywa- | 
telami. 

Podobną wartość posiadają i inne 
informacje tego pisemka (o rocznym 
dochodzie kleru 250 milj. zł, a zapa- 
sach złota w kościołach i t. d.). Jeśli 
i pozostałe artykuły taki zawierają 
zasób prawdy, to pismo powinno 
zmienić tytuł na „Nic nie wiem”. 
Wtedy jego artykuły miałyby przy- 
najmniej wartość pomysłowego, ale 
jawnego bujania czytelników. 

ZZZ. DZIAŁA 
Z prowincji donoszą nam, że dele- 

gaci ZZZ. rozwozili na rowerach i 
kolportowali bez przeszkód odezwę 
pierwszomajową, zawierającą takie 
żądania, jak: ‚> 

6-godzinny dzień pracy, wprowa- 
dzenie rad robotniczych do fabryk, 
kontroła nad produkcią, uspołecznie- 
nie fabryk, kopalń i folwarków, cał- 
kowita zmiana ustroju i t. d. 

Radykalizm ma więc pełną swo- 
bodę działalności, może propagować 
socjalizację Polski, która chyba nie 
bardzo się różni od  bolszewizacji. 
Władysław Roman Biernacki, przy- 
wódca ZZZ., karany kilkakrotnie za 
przestępstwa pospolite, mógł swo- 
bodnie zorganizować blokadę huty 
„Niemen“ pod Lidą, by wyglodziė 
pracujących w niej robotnikėw. A je- 
dyny wielki ruch antykomunistycz- 
ny: ruch narodowy, spotyka się cią- 
gle z trudnościami i przeszkodami. 

O APOLITYCZNOŚĆ 
B. WOJSKOWYCH 

Warszawski Oddział Zw. Ofice- 
rów Rezerwy uchwalił na niedziel- 
nem zebraniu rezolucję, w której 
(obok wysuwania postulatów zwią- 
zanych z obronnością państwa) wzy- 
wa swych członków 

„do my idei współdziałania 
wszystkich patrjotycznie myślących Po- 
laków w kierunku zapewnienia państwu 
i narodowi polskiemu należnego stanowi- 
ska na terenie międzynarodowym, a na 
terenie wewnętrznym stworzenia wła- 
snym wysiłkiem warunków dobrobytu 
społecznego '. 

„Czas” uważa tę rezolucję za od- 
cięcie się od „naprawiackiej" próby 
stworzenia stronnictwa politycznego, 
opartego na Federacji b. wojskowych. 

Jest pożądanem, by wszystkie 
związki L wojskowych stanęły na 
śruncie apolitycznym. Wtedy tylko 
skupią całość obozu kombatanckie- 
go, co umożliwi im pracę dla wojska, 
zwłaszcza w zakresie szkolenia. | 

Ale *ta apolityczność musi być 
szczera i całkowita. 
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PŁYNIEMY „BATORYM* 

„Okręt sprawiedliwych 
Tak się nazywa sztuka rosyjska tow. 

'Jewreinowa, którą przed kilkunastu 
laty wystawił w Warszawie p. Arnold 
Szyfman. Autor tej sztuki, potomek 
bojarów moskiewskich, carskich szam- 
belanów i ochmistrzów, wybitny tea- 
troloś sowiecki, jeździł po stolicach 
z tym swoim „Okrętem'” jako okazo- 
wą próbką twórczości komunistycz = 
nej, przeznaczoną na wywóz zagrani* 
cę. Podobno miał za zadanie ułatwić 
dramaturgji rewolucyjnej dostzp do 
teatrów Europy, ugłaskać  opinję 
państw burżuazyjnych, uczynić wy - 
łom w murze, którym świat powo- 
jenny odgrodził się od czerwonego 
wschodu. Sensacyjna treść jewreino - 
skiej sztuki z jej nieco mętną, ale nie 
pokojącą symboliką zaciekawiła na - 
szą publiczność. Już nie pamiętam 
szczegółów, wiem tylko, że tam spre- 
zentowano nam losy jakiejś grupy i- 
dealistów, którzy postanowili izolo - 
wać się od świata morzami i żyć do 
śmierci na okręcie, jako wolna spo - 
łeczność pod opieką mądrego kapita- 
na, rządząca się jeno prawem moral- 
nem. Z marzeniem atoli rychło rozpra 
wiła się natura ludzka — sprawiedli- 
wi, wstępując na pokład nie zdołali 
jej zostawić na lądzie. Instynktowna 
sprawiedliwość, swoboda wewnętrz- 
na, okazały się mrzonką, W atmosfe- 
rze przyśnębienia i kapitulacji uniera 
dowódca okrętu. Umiera w paroksyź- 
mie śmiechu. Ciekawa okoliczność, po 
wiedziałbym: synchroniczna, W owym 
czasie, kiedy komedjodramat Jewrei- 
nowa zdobywał sobie publiczność eu- 
ropejską, ojczyzna pisarza, niby ten 
okręt sprawiedliwych — przeżywała 
jakąś kolejną kapitulację, nie pomnę 
dziś jaką: sklepikarski N.E.P., czy 
też katastrotę NIE,P'u i powrót do 
czystej doktryny z jej uproszczoną 
metodą rządzenia terorem. Może to 
była zbieżność przypadkowa, ale wni- 
kając wtedy w sens jewreinowskiego 
dramatu, trudno było oprzeć się wra- 
żeniu, iż musiał on być czemś więcej 
niż zwykłym materjałem inscenizacyj 
nym. 

O treści „Okrętu sprawiedliwych“ 
wspominam mimochodem, dygtesyj - 
nie. Ot, przypomniał mi się tytuł z za- 
wartemi w nim obrazami morza i lu - 
dzi, bardzo nadający się do feljetonu. 
Pozatem żadnych zestawień, żadnych 
analogij. U Jewreinowa była socjo 
logja, ciężka zaduma i ciężki śmiech, 
bliski płaczu, tak ciężki, że się odeń 
umiera. My zaś mamy tu lekką za - 
dumkę na tematy prawie że nie waż- 
kie, i lekki śmiech, melodyjny, z 
brzmienia podobny do śpiewu. 

A jednak odbijaliśmy do lądu w sce- 
nerji symbolów. Powietrze było par- 
ne, nasycone elektrycznością, Zasło- 
nięte mgłą widnokręgi budziły pewien 
niepokój. Sądzę, że nikogo nie zdzi- 
wiłby piorun, choć mógłby szarpnąć 
nerwami nawet głos syreny okręto - 
wej. Ale pioruny nie padły, port zaś 
tryjesteński przejmująco milczał, 
— Swoją drogą trzeba było przej- 

rzeć dzisiejsze telegramy w dzienni - 
kach — powiedział ktoś z troską w 
głosie, zatrzymawszy się nagle na po- 
moście, którym spięto ganek dworca 
morskiego z naszym okrętem. 

Odpowiedzią było machnięcie ręką, 
oznaczające ufność i zarazem rezyś- 
nację. 
— „Čo nam pomogą dzienniki“. Co 

się ma stać, to się i tak stanie, Zresztą 
my nie wojnę wieziemy, ale pokój”. 

Spójrzcie: ,„Batory'” odświętnie jest 
poobwieszany różnokolorowemi chą- 
rągiewkami — są to minjaturowe ban 
dery wszystkich państw morskich; 
przecież płyniemy z pozdrowieniem 
dla całego świata. „Batory'* wyglą- 
dem swoim budzi zaufanie i sympatje 
Ludzie, których zabiera na swe pokła- 
dy, to ludzie sprawiedliwi, pokó; i spo 
kój miłujący. 

Odrywamy się od lądu, od jego 
trwóg, trosk i cierpień. Obawę o jutro, 
wyczekiwanie sygnałów alarmowych 
zostawiamy na brzegu. Wiemy, że o- 
cierać się o nas będą patrolujące na 
morzach okręty wojenne. Kiedy wszy- 
stko jest sprężeniem, pogotowiem, 
czuwaniem — my zbroimy się w pogo- 
dę, w dobrą wolę, w pokój. Będziemy 
się lubić wzajemnie, oglądać kraje za- 
morskie, znane nam dotąd z książek, 
z filmu, z marzenia. 

Witajcie, morza! 

A jednak... 
Morza morzami, bajka bajką, dni 

białe od słońca, noce granatowe, ilu - 
minacje gwiezdne, głębokie oddycha- 
nie czystym gazem powietrznym, uro- 
da świata... No tak, oczywiście Nie- 
zwykłość, kolorowość — ma się rozu- 
mieć. Jednak to straszna rzecz: zgu- 
bić swój dzień powszedni, przez trzy 
tygodnie żyć tylko niezwykłością. 
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Adrjatyk jest cudny, lecz „Adria” na 
Adrjatyku to jest jeszcze coś piękniej 
szego. Italja — hohoho — ah! oh! — 
pycha, ekstaza. Ale tradycja „Italji” 
warszawskiej w samej ltalji będzie 
miała smak osobliwy. 

Trzeba było widzieć nasze panie na 
balach pokładowych — rzekłbyś: roje 
ptaków i motylów, które tu się ziecia- 
ły, ufne, że im się żadna nie stanie 
krzywda. A wśród tych kolorów i ko: 
lorków panowie w smokach i frakac!: 
kręcą się i uwijają, niby czarnobiałe, 
ruchliwe, niespokojne żuki, Któż by 
się ośmielił złą wieścią spłoszyć ten 
wesoły, szczęśliwy zlot? To też wieś- 
ci są nam tu niepotrzebne — na dobre 
nowiny liczyć niesposób, żyjemy więc 
poza dzianiem się świata. 

— Jest iskrówka. W Chrzanowie la 
ła się krew. 

Jędrny, mlaszczący huk przedarł 
się przez słodki refren bostona. Po - 
tem drugi, trzeci, dziesiąty. Ale owa 
kanonada nie budzi zamieszania na 
ryngach tanecznych. To strzela amu- 
nicja pokoju — gaz Roederera, Pom: 
mery, Mumma, przezacnej wdowy 
Cliqot. 

— Na dzisiejszy wieczór zamrozi - 
łem sto flaszek białego — oznajmia 
biało ubrany Karol, szafarz rozwese 
lającej chemji w barze t. zw. stebr - 
nym, — Patrzę na tego człowieka, 04. 
stóp do głów ubranego w biel. Jakaś 
migawka, iskra wspomnienia, Zaraz, 
zaraz... co to za obraz? I przytem to 
akustyczne tło salwi Tak, nasz bar- 
man Karol jest też swego rodzaju sa- 
nitarjuszem. 

Sprawiedliwym, pokój miłującym 
ludziom nic złego stać się nie może. 
W Barcelonie rewolucja, ale my jej 
nie zobaczymy. Ktoś z nas liczył na 
to, że jeśli w dniu naszego postoju 
nie będzie walki byków, to przynaj - 
mniej z tarasu kawiarni, niczem z lo 
ży, ujrzymy choćby jedną scenę dra- 
matu Hiszpanji: bitwę na ulicach mia- 
sta. Zawód był dotkliwy — Barcelona 
miała wygląd zgoła powszedni, Licz- 
ne patrole policji, dwójkami krążące 
po mieście, a przed jakimś ponurym 
gmachem warty w bojowym rynsztun- 
ku — to jeszcze nic nie znaczy. Jakiś 
świeżo rozwalony mur w pobliżu por- 
tu i grupa przyglądających mu się ga- 
piów — to może już jest coś, ale my. 
ludzie z okrętu sprawiedliwych, tra - 
wieni głodem zwiedzania, mamy cza- 
su tyle tylko, żeby raz spojrzeć, — o 
nic nie pytać — i gnać, pędzić dalej. 
Pożatem bujna wiosna katalońska, 
wrzące życiem bulwary. Ah prawda, 
i stare, mroczne kościoły, pełne luda, 
niczem twierdze z czuwającemi gar- 
nizonami, a w złotej łunie ołtarzów 
nieustające nabożeństwa, W  kio* 
skach zaś, mnogość druków pornogra- 
ficznych, widoma - zdobycz rewolucji 
A i program w nocnym kabarecie (pro 
simy, wstęp bezpłatny) — niemal ab-   

solutna nagość ciał, brzydkich zresz 
tą, oraz teksty z tą szpetotą wzorowo 
sharmonizowane — świadczą o rium 
fie demokracji i wolności. Aha żebym 
nie zapomniał: kabaret nazywa 512 
„Pompeia“. Czyżby omen i zapowiedź 
losów, grożących temu krajowi gwal 

towników? = 

Po balu obiecano nam sensację: o 
świcie miniemy Gibraltar. 

Gibraltar! Gibraltar! Czy warto za 
tem kłaść się, jeżeli przed piątą wy- 

ra jg, wstać, żeby zobaczyć Gibral 
tar 

Ranek był chłodny, wietrzny i po- 
chmurny, Za prawą burtą ciemnym 
niekształtnym masywem sterczy z 
wód skała. To jest ten właśnie kamien 
ny smok cieśniny, którego imię stal: 
spotykamy w telegramach i artyku - 
łach prasy, ilekroć ma coś do powie- 
dzenia światu, swoim druhom i nie- 
przyjaciołom, Wielka Brytanja. Nad 
czubem skały nisko płyną chmury. W 
dole, w sinych mgłach jarzą się świa 
tła — to na redzie czuwa eskadra o- 
krętów. Pozatem mgła, cisza, spokój 

Koło mnie na górnym pokładzie 
stoi blady z niewywczasu młodzian w 
smokingu, obok zaś bóstwo w jedwab- 
nej piżamce. Bóstwo ma purpurowo 
malowane wargi i skrajne znużenie w 
oczach. Spod sztywnych od farby rzęs 
patrzy na Gibraltar, a w spojrzeniu 
jej widzę nudę i zawód. Więc to tyl: 
ko tak wygląda Gibraltar? A właści- 
wie mówiąc — co to jest Gibraltar? 
Dlaczego komendant okrętu zapowia- 
dał nam Cibraltar z taką jakąś powa- 
gą w głosie? Dlaczego ochmistiz za 
pisywał sobie numery kabin, których 
lokatorzy każą się obudzić przed wej- 
ściem w cieśninę? 

— Gibraltar — tłumaczy bóstwu 
blady pan w smokingu, zlekka ziew - 
nąwszy w mankiet. 

Szerokie ręhawy piżamki łopocą na 
wietrze jak skrzydła; jasna, podstrzy 
żona czuprynka ieży się, burzy, falu- 
je, odsłaniając sliczne jasne czółko, 
dziewicze, nietknięte jeszcze rylcem 
myśli, 
— E, — Capri jest ładniejsze, Prze 

cież tu niema nic: goły wulkan i tyle. 
Bóstwo rozgląda się po pokładzie. 

— Gdzie kapitan, Muszę mu dać 
burę za to, że mnie zawiódł. 

Kapitana niema. Po całonocnem 
czuwaniu poszedł spać, Więc uniknął 
burv. Coby zresztą mógł zagniewane- 
mu bóstwu odpowiedzieć? Nie daj Bo: 
że — ieszcze by mu się stało co złe - 
go. Pękłby. Nie ze złości by pękł, ale 
ze śmiechu. A nie na to pływał przez 
trzydzieści lat po najdzikszych wo - 
dach świata, żeby teraz, wśród nas, 
wśród ludzi sprawiedliwych i niewin- 
wych, niczem dzieci — polec ze śmie 
chu! 

W. FILOCHOWSKI. 
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KONCERTY W STOLICY 

Józef Turczyński-Konrad Hansen 
Spośród pianistów polskich, prze- 

bywających w kraju, Józef Turczyń- 
ski niewątpliwie zajmuje miejsce jed- 
no z najpierwszych. W Warszawie 
znamy i pamiętamy, Turczyńskiego, 
tego artystę kresowego, od przeszło 
20 lat, kiedy to po uzyskaniu pierw- 
szej nagrody na konkursie w Peter- 
sburgu, zjawił się u nas na estradzie 
i odrazu obudził piękne nadzieje, 
Później przyszły lata wojny, muzom 

Turczyński, zajmując 
stanowisko profesora w Konserwa- 
torjum kijowskiem, zmuszony był 
przeżyć wszystko, co wojna przynio- 
sła, a więc i gehennę bolszewicką, w 
Kijowie szczególnie okropną. Ponie- 
waż natura artystyczna Turczyńskie- 
go jest wybitnie wrażliwa i nerwowa, 
rzecz prosta, iż owe przeżycia mu- 
siały pozostawić w psychice pianisty 
ślad odpowiedni. 

Pamiętam koncert Turczyńskiego 
po powrocie z Kijowa do Warszawy. 
Widziało się wtedy jakieś szarpanie 
się talentu. Oblicze jego zmieniało 
się też wówczas co czas pewien. 
Baczny obserwator mógł bez trudu 
zobaczyć odbywającą się w artyście 
walkę wewnętrzną; zmaganie się 
sprzecznych elementów i sił. Ale 
stopniowo to wszystko minęło i Tur- 
czyński wrócił do równowagi ducho- 
wej, a wraz z tem do sztuki czystej, 
prawdziwej, do tej sztuki, którą pro- 
pagują artyści najwięksi, której uczył 
$o Ferruccio Busoni, jeden z najmą- 
drzejszych i najbardziej wnikliwych 
muzyków, niestety, zmarły przed- 
wcześnie (1924 r.). 

Koncentrując myśl swą i napięcie 
talentu w kierunku, który początek 
swój znajduje u źródeł wielkiej sztu- 
ki i w końcu prowadzi znowu do tej 
sztuki, Turczyński strzepnął niejako 
pył mierności z siebie i zwraca się 
ku wzniosłym celom artystycznym. 
Dążeniem jego staje się krocze- 
nie obok takich mistrzów, jak 
Hofmann, Rachmaninow. To na- 
turalne. Oni przecież spewnoś- 
cią wyraźniej widzą ostateczne cele 
muzyki, niż ci, dla których ta sztuka 
— mimo pozorów odmiennych — jest 
księgą zamkniętą. 

Turczyński więc skupia swe siły, 
by stać się godnym interpretacji Ba- 
cha, Beethovena, Chopina. By nie 
tylko grać” tych mistrzów, lecz wła- 
śnie dzieła ich „interpretować”. By 
zgłębić je tak, jak czynią to nieliczni 
tylko, powołani do tego, artyści. 

Istotnie też stosunek Turczyńskie- 
go do sztuki wielkich mistrzów po- 
głębił się znacznie, Gdy w jego wy- 
konaniu słyszymy naprz. Sonatę Cis 
moll Beethovena, widzimy wyraźnie, 
iż nie jest to li tylko „gra', lecz coś 
znacznie wyższego: oddanie w dźwię- 
kach myśli i ducha. Podobne wraże- 
nie miałem, słuchając w niedzielę 
Chopina. Zdawało się, że Turczyński 
niejako z pokorą podchodzi do dzieł 
mistrza, ale właśnie to odsunięcie na 
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KRONIKA NAUKOWA 

Konkurs Polskiej Akademji Umiejęt- 
ności. — Polska Akademja Umiejęt- 
ności ogłasza konkurs z funduszu imie- 
nia Władysława Józela Fodorowicza na 
następujące tematy: studjum porównaw- 
cze nad stanem pierwotnym a dzisiej- 
szym jednego z większych zespołów leś- 
nych Polski, opracowania metody tępie- 
nia raka ziemniaczanego w glebie, bez jej 
zatrucia i badania urodzajności, przepro- 
wadzone na prób. gleb Polski. Nagroda 
za najlepszą pracę na każdy temat, od- 
powiadającą naukowym wymaganiom i 
przynoszącą nowe wyniki naukowe, wy- 
nosić będzie do 2 tys. zł. Prace w ręko- 
pisie opatrzone nazwiskiem autora lub 
też godłem i nazwiskiem autora w zam. 
kniętej kopercie należy nadsyłeć do 
kancelarji Polskiej Akademji Umiejętno- 
ści do dnia 31 grudnia 1937 r. ewentual- 
nie na drugi termin do dnia 31 grudnia 
1938 r. Praca nagrodzona staje się wlas- 
nością Polskiej Akademji Umiejętności. 
Ogłoszenie o przyznaniu nagród nastąpi 
na uroczystem, publicznem posiedzeniu 
w czerwcu 1928 r. względnie 1939 roku. 

KRONIKA MUZYCZNA 

50-lecie „Echa Macierzy* we Lwowie, 

Jeden z czołowych chóralnych zespołów 

męskich w Polsce „Echo-Macierz" we Lwo* 
wie obchodzić będzie w czasie Zielonych 

Świąt roku bieżącego swoje Złote Gody. 
Rozwój i poczynania tego Towarzystwa wi- 

nny być pisane złotemi głoskami w historji 
śpiewactwa polskiego, T-wo „Echo-Macierz* 
powsało w 1886 r. 

  

  

  
z inicjatywy Marjana' 

Fontany, który przez szereg pierwszych 
lat był nietylko prezesem z urzędu, ale 

przedewszystkiem duszą zespołu, oddany 

jemu całem sercem i całą istotą, 

KRONIKA KULTURALNA 

Kursy wakacyjne we Francji, Kursy wa- 
kacyjne, organizowane rok rocznie przez u- 
niwersytety francuskie, umożliwiają przyby- 

łym do Francji akademikom szybkie udos= 

konalenie się w języku francuskim i pozwa- 

lają poznać i zaprzyjaźnić się z kulturą i ży- 

ciem umysłowem Francji, Kursy wakacyjne 
odbywają się nietylko w miastach uniwersy- 
teckich, ale również w kilkunastu słynnych 
miejscowościach nadmorskich 1 górskich. 

Dzięki temu uczestnicy tych kursów mogą 

połączyć naukę z wypoczynkiem. Kursy wa- 

kacyjne otwarto w roku bieżącym w nastę- 

pujących miejscowościach: Bagntres - @ - 

Bigorre, Besanęon, Boulogne . sur - Mer, w 

Clermont - Ferrand, Dijon, Dunkerque, Ma- 
lo » les - Bains, Grenoble, Nancy, Paryżu, 

La Rochelle, Saint - Jean - de Luz, Saint - 

Servan - sur - Mer (obok St, Malo), w Stras- 

burgu i w Tours, Opłaty za nauczanie na 
kursach wynoszą średnio 205 franków za je” 

den miesiąc, Sekretarjaty kursów udzielają 

na żądanie wszelkich informacyj, dotyczą* 

cych spraw mieszkaniowych i t, d, Koleje 
francuskie udzielają udającym się na kursy 

wakacyjne do Francji 50 proc. zniżki, pod 

warunkiem wykupienia biletu powrotnego. 
Przedstawienia przed Katedrą Notre-Da- 

me. Jedną z największych atrakcyj tego” 

rocznego „Święta Paryża” będzie serja 
przedstawień pasyjnych, granych na placu 

przed katedrą Notre-Dame w czerwcu. 
Misterjum Arnoula Grėbana p. t. „Vray 

  

  

  

Mistėre de la Passion“, napisane w roku 
1452, grane było z tak wielkiem powodze- 
niem rok temu, że postanowiono je wznowić 

podczas obecnego „Święta Paryża”, Miste- 
rjum to inscenizowane będzie, podobnie jak 

w roku ubiegłym, według wzorów średnio- 
wiecznych i da obraz francuskiego teatru 

religijnego XV wieku, Role główne grane 
będą przez czołowych aktorów paryskich 
przy współudziale około tysiąca osób: ak- 
torów odtwarzających pomniejsze role, fi- 

gurantów i statystów, 

UCZENI POLSCY ZAGRANICĄ 

Prof, Jurasz w Brazylji — W Rio de 
Janeiro zakończył się cykl odczytów 
prof. Antoniego Jurasza, wygłoszonych 
w T-wie Medycyny i Chirurgji, Narodo 
wej Akademji Medycyny i Collegium 
Chirurgów w Rio de Janeiro, na nast, 
tematy: „Uwagi o operacji dróg żółcio- 
wych”, „Rado-Chirurgja przy leczeniu 
raka” i „Plastyczna rekonstrukcja prze: 
wodu pokarmowego i pęcherza”. Odczy- 
ty wygłoszone wobec licznego audytor- 
jum, wywołały powszechne zaintereso- 
wanie wśród kół fachowych i uznanie 
dla postępów w dziedzinie medycyny i 
chirurgji w Polsce, oraz były żywo ko- 
mentowane przez miejscową prasę. Na 
zaproszenie Wydziału Medycyny, prol. 
Jurasz wygłosił specjalny wykład z de- 
monstracjami dla studentów, na temat: 
„Przyczyny, djagnostyka i leczenie chi- 
rurgiczne raka”. Prof, Jurasz został wy- 
brany członkiem korespondentem Stow. 
Chirurgow Brazylijskich w Rio de Ja- 
neiro, Prof. Jurasz udaje się do S. Paulo 
Kurytyby i Bello Horizonte, gdzie na   

plan najdalszy swego „ja”, dało ar- 
tyście możność i zobaczyć Chopina 
i ukazać go słuchaczom. 

Nie uważając za możliwe omawia- 
nie wszystkich szczegółów, powiem 
tylko, że dawno już nie słyszałem tak 
pięknego wykonania naprz. mazur- 
ków H-molH, H-dur i As-dur, lub nok= 
turnu Fis-dur, jak w niedzielę. Prze- 
konywającą i zniewalającą do naj- 
większego skupienia uwagi była in- 
terpretacja Scherzza H-moll. 
W programie swego recitalu umie- 

ścił Turczyński Sonatę Es-moll Pa- 
derewskiego, dzieło o wspaniałej 
strukturze, duchowo pokrewne Cho- 
inowi i po części Brahmsowi. Wy» 
onał Turczyński sonatę znakomicie. 
Sumując wrażenia z koncertu 

trzeba powiedzieć, że duchowo dzi- 
siejszy Turczyński bez wątpienia 
przewyższa Turczyńskiego z przed 
lat dwudziestu, aczkolwiek wówczas 
palce były być może mocniejsze. W 
końcu mała uwaga: zapewne wynik 
to nerwowości artysty, że różne, sto- 
jące obok siebie, okresy, niezawsze 
oddziela on w sposób zdecydowany. 
Nieraz przetrzymanie pedału unice« 
stwia oddechy, ktć = chciałoby się 
czuć pomiędzy odrębnemi częściami 
kompozycji. | 

Na Poranku niedzielnym, poświę- 
conym Beethovenowi, wystąpił mło- 
dy pianista z Niemiec, Konrad Han- 
sen, W, koncercie C-moll wykazał ar- 
tysta świetną szkołę, znaczną kultu- 
rę, wielką muzykalność i znajomość 
stylu. Technika, której nic zarzucić 
nie można, oraz inteligencja muzycz= 
na interpretacji dzieła Beethovena 
i bisowego Ronda D-dur Mozarta, 
zdają się dobrze wróżyć na przysz- 
łość młodemu talentowi p. Hansena. 

Występ tego pianisty odbył się w 
ramach koncertu, prowadzonego 
przez J. Ozimińskiego. Naczelnym 
numerem była w niedzielę piąta sym- 
fonja. Kierując wykonaniem tego dzie 
ła ręką mocną a pewną, wkładając 
w nie dużą dozę zapału i podniety 
duchowej, zdobył Ozimiński sukces 
znaczny, całkowicie zasłużony, 

W. SZELIGA. 
  

NOWOŚCI! NOWOŚCII 

Z. WASILEWSKI 

ASPAZJA 
i ALCYBJADES 
Cena zł. 3 (z przes.) 

NORWID 
(nagroda Akad, Umiej.) 

Cena zł. 5 (z przes.) 

Nabywać można w Admin, „Myśli 
Narodowej” Jerozolimska 17, Kon- 

to w P.K.O. Nr. 3.105 

Nowe książki 
W sprawie bibljograiji Śląskiej. —« 

Staraniem Instytutu Śląskiego ukazał 

się skorowidz do kwartalnego wykazu 

literatury bieżącej o Śląsku za rok 1935, 

opracowany przez Komitet redakcyjny 

bibljografji śląskiej przy Śląskiej Bibljo- 

tece Publicznej im. Marsz. Piłsudskiego 

w Katowicach. Skorowidz obejmuje 

część systematyczną z alfabetycznym 

układem autorów w obrębie poszcze” 

gólnych działów nauki, oraz kompletny 

spis alfabetyczny. W łączności z wyda- 

nemi poprzednio czterema kwartalnemi 

zeszytami „Wykazu” wydawnictwo to 

stanowi przejrzysty i łatwy w użyciu 

przewodnik po całokształcie literatury 

dotyczącej Śląska za rok 1935. 

Do nabycia w księgarniach Katolic- 

kiej, T. Mikulskiego i T. C. L. przy za- 

kupie całego rocznika dodaje się dar” 

mo skorowidz działowy i alfabetyczny. 

zaproszenie miejscowych fakulteów 1 

organizacyj medycznych, wygłosi odczy* 

ty i dokona demonstracji zabiegów chi- 

rurgicznych oraz zwiedzi polskie vśrod- 

ki emigracyjne. 

ZE ŚWIATA 

Jadowity pająk. — W Winnipegu wy* 
kryto istnienie pająka t. zw. „Black wi- 
dow', którego ukąszenie ma być šmier- 
telne. Celem przekonania się o stopniu 
szkodliwości ukąszenia pająka, uurwer- 
sytet Manitoby ma przeprowadzić do- 
świadczenie, które będzie umożliwione 
dzięki zaofiarowaniu się jednego z bez- 
robotnych K. Smitha. Oświadczył on, 
że po pięciu latach bez pracy, gotów jest 
dla dobra nauki dać się ukąsić nawet tak 
jadowitemu owadowi. Pająkami „Black 
widow“ interesują się bardzo w Kali- 
fornji, gdzie często się je spotyka W 
Kanadzie znaleziono dotychczas dwa о- 
kazy w prowincji Saskatchewan, a 0+ 
statnio w Manitobie, 

     



żatzęio si 
Z powodzi procesów politycznych, 

jaka w ostatnich miesiącach nawiedzi 
ła Polskę, wyróżnia się specjalnie kil- 
ka cyklów procesów  narodowcėw. 
Procesy te są związane z głośnemi 
wypadkami, jak np. cykl procesów 
opoczyńskich, radomskich, koniń- 
skich, 

„Kred t 
bezproczntowy“ 

w Częstochowie 

W ub, czwartek wieczorem w Iokalu 
Spółdzielczego Banku Ludowego w Czę- 
stochowie przy ul. Al. Kościuszki 2/6 
odbyło się zebranie Katolickiego Stowa- 
rzyszęnia Dobroczynnego p. n. „Kredyt 
Bezprocentowy“, 

Zebranie zagaił o godz. 19.45 jeden 
z założycieli ks. prałat Wróblewski, 
który zreferował cel i zadanie nowopo- 
wstającej instytucji, której statut został 
zatwierdzony w dn. 21 marca 1936 r 
przez Urząd Wojewódzki w Kielcach 
Nr. SP. S. 2/596/35. 

Na przewodniczącego zebrania po- 
wołano ks. prałata Wróblewskiego, któ- 
ry zaprosił na sekretarza p. A, Majew- 
skiego. Przewodniczący udzielił głosu 
p. dyr. Antoniemu Januszewskiemu, któ 
ry odczytał statut w całości, Zebrani 
jednogłośnie statut przyjęli i wszyscy 
obecni podpisali deklarację o przystą- 
pieniu na członków Stowarzyszenia. 

Do zarządu z kadencją na 1936-1938 r. 
zostali wybrani jednogłośnie: pp. Nelly 
de Hagen, dyr. Jerzy Couturon, inż. 
Wiktor Piotrowski, dyr. Chr. Droulers, 
ks. prałat Wróblewski, dyr. Antoni Ja- 
nuszewski, dyr. Aleksander Nowicki. 
Aleksy Majewski i Leonard Gębalski; 
na zastępców: pp. dyr. Edm. Meillas- 
soux, mgr. P. Kozerski i ks, Antoni Go- 
dziszewski. Do Komisji Rewizyjnej zo- 
stali wybrani: pp. dyr. Henryk Stalens, 
Adam Plebanek, dyr. Emil Teclait — na 
zastępców pp.: Kasprzyk Zygmunt i 
Smoczarski Jan. Zebrani jednogłośnie 
poprosili p. mec. R. Zawadzkiego na 
radcę prawnego Stowarzyszenia. 

Następnie ustalenie ogólnych zasad 
działalności Stow. oraz określenie gra- 
nic wysokości udzielanych pożyczek, bu 
dżet na 1936 r. i sprawę przyjmowania 
darowizn i zapisów po dyskusji przekaza 
no, zgodnie z par. 19 statutu — Zarzą- 
dowi do decyzji. 

Na zakończenie ks. prałat Wróblew- 
ski podziękował wszystkim obecnym za 
przybycie na zebranie oraz zaznaczył, 
że w krótkim czasie zostanie zwołane b. 
liczne zebranie za zaproszeniami, celem 
poinformowania o zadaniach nowopo- 
wstałego Stowarzyszenia oraz zyskania 
większego grona członków. 

— “ — 

т О # 
Na sezon wiosenny gustowne 

KRAWATY I KOSZULE 
poleca firma 

HENRYK SPODENKIEWICZ 

  

  Łódź, Piotrkowska Nr. 128, 
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Onegdajsza „Chwila“ donosi, že na 
terenie pow. Busk (ok. 40 klm, od 
Lwowa), Krasne, Toporów, Milatyn 
Nowy oraz szeregu pobliskich miaste- 
czek i wsi jest prowadzona żywa agi- 
tacja antyżydowska, szczególnie w o- 
kresie targów i jarmarków, Przy po - 
mocy ulotek nawołuje się do bojkotu 
sklepów żydowskich, przed ktoremi 
wysławia się pikiety i nie dopuszcza 
klientów. 

W dniu 8 b. m. doszło w Busku do 
zajść antyżydowskich. Jak pisze 
„Chwila“, w dniu tym (św. Stanisła - 
wa) „dorocznym zwyczajem, jako w 
dniu święta o charakterze lokalńym 
odbywa się w naszem mieście wielki 
odpust, na który przybywają maso- 
wo mieszkańcy okolicznych wsi i 
miast. Kupcy miejscowi i zamiejsco- 
wi wystawiają na placu obok kościoła 
i na rynku swoje towary na sprzedaż. 
IW czasie procesji, która się odbyła na 
dziedzińcu kościoła wpadł w tłum ka- 
mień, rozbijając jednemu z uczestni- 
ków tej procesji głowę. Ktoś puścił po 
głoskę, że zrobili to Żydzi, a agitato - 
rzy z pod wiadomego znaku, wyko - 
rzystując sytuację, zaczęli podburzać 
tłum do czynnego wystąpienia prze - 
ciw Żydom. Tłum dając posłuch agi- 
tatorom puścił się w stronę Rynku i 
rzucił się na stragany żydowskich kup 
ców, z których w oka mgnieniu roznie 

  
  

(Od własnego korespondenta) 

CYKL - PROCESÓW KONINSKICH 
Znane wydarzenia w powiecie ko- 

nińskim, które swój punkt kulmina- 
cyjny osiągnęły w strasznej tragedji 
ś. p. sędziego Wawrzyńca Sielskiego, 
znajdują swój oddźwięk sądowy w for 
mie siedmiu procesów. 
W więzieniu kaliskiem siedziało 

2 górą dwieście osób w związku z !e- 
mi wypadkami, Obecnie postępowa- 
nie śledcze wyodrębniło kilka spraw. 

Zajścia przeciwżydowskie w Wierz 
chowie i Anielewie objęte będą jed- 
nym aktem oskarżenia. 

Zajścia w Szetlewku stanowią od- 
rębną sprawę z czterdziestoma oskar- 
žonymi, 

Około sześćdziesiąt osób odpowia- 
dać będzie w sprawie o zajścia w Za- 
górowie. 

Głośne zajścia w majątku b. posła 
ś. p. Wawrzyńca Sielskiego podzielo- 
ne zostaną na dwie sprawy, w jednej 
odpowiadać będzie czterdziści, a w 
drugiej szęśćdziesiąt osób. | 

SPRAWA O PROPORZEC 
WYZNACZONA NA 18 MAJA 
Pierwsza sprawa z cyklu procesów 

konińskich jest już wyznaczona na 
poniedziałek, dnia 18 maja r. b. w 
Sądzie Okręgowym w Kaliszu. 

Akt oskarżenia obejmuje czterna- 
ście osób, przeważnie członków 
Stronnictwa Narodowego. Na ławie 
oskarżonych zasiądą: 1) Stanisław 
Dopierała, 2) Bronisław Nietopiel, 3) 
Antoni Jurkszat, 4) Michał Kowal- 
ski, 5) Stanisław Nowaczyk, 6) Anto- 
ni Parus, 7) Franciszek Parus, (syn 

  

7 CAEEGO KRASU 
KIELCE 

Socjaliści grożą terorem. — Do p. sta- 
rosty powiatowego udała się delegacja 
O. K. R. PPS. i Zw. Zaw. w sprawie sze- 
rzącego się rzekomo w Kielcach „teroru 
antysemickiego". Delegaci mieli przed 
stawić fakty pobicia Żydów, czł>nków 
PPS. i domagali się „energiczniejszej” 
walki z „antysemityzmem”, W przeciw 
nym razie PPS. wystąpi sama przeciw 
ruchowi antysemickiemu. Delegaci о- 
trzymali odpowiedź, że ich „pomoc” jest 
zbyteczna. Humorystycznie wygląda ta 
„interwencja" zaciężnego „wojska nieży- 
dowskiego”, walczącego o żydowskie in- 
teresy. 

  

Proces o bomby gazowe, — Dnia 13 b 
m. przed sądem okręgowym w Kielcach 
rozpocznie się proces 7-miu młodych lu- 
dzi, w tem 2-ch członków Str. Nar., o 
skarżonych o rzucanie do sklepów ży - 
dowskich butelek z płynem cuchnącym 
Oskarżeni są wszyscy z art. 166 k. k 
Główni oskarżeni J. Duda, technik bu- 
dowlany, J. Pakuła, szewc i J. Pawlu - 
siński, bezrobotny, przebywają od dnia 
13 stycznia w więzie:/. Oskarżonych 
bronić będzie kilku adwokatów kielec - 
kich i zamiejscowych, 

Panika wśród Żydów w Busku 
Busk, w maju. 

sione zostały towary, narażając bied- 
nych ludzi na straty. Równocześnie 
kilku wyrostków, korzystając z zamie 
szania, wybiło szyby w okolicznych 
sklepach. Dzięki jednak energicznej 
postawie Posterunku Policyjnego, a w 
pierwszym rzędzie dzięki gorliwości i 
ofiarności czasowego komendanta po- 
sterunku PP. Bejsarowicza i posterun 
kowego Trzcińskiego nie doszło do po 
ważniejszych wypadków. Na uspoko- 
jenie tłumu wpłynęło także stwierdze 
nie przez kilku świadków katoaków, 
że kamień ten rzucił jakiś cygan (!)'* 

Dziennik żydowski zapewnia, że w 
Busku panuje wśród Żydów niepokój, 
a nawet panika i apeluje do władz, by 
wszczęły energiczną akcję i uchroniły 
żydowskich handlarzy przed „kata- 
strofalnemi skutkami 

Jak wiadomo, Żydzi w wielu miej - 
scowościach uważają za stosowne 
handlować dewocjonaljami i brać u 
dział. w jarmarkach odpustowych. 
Gdyby tak np. jakiś „goj” odważył 
się stanąć w dniu żyd, święta przed 
bóżnicą, aby handlować, to zdaje się, 
że zostałby ukamienowany. Żydzi jed 
nak uważają, że kupczenie przed kato 
lickiemi świątyniami w czasie odpustu 
jest zjawiskiem normalnem, 

Nie dziwnego, że katolicy energicz 
nie przeciw temu protestują. 

e od proporca.. 

  

  

  

Konin, w maju. 

Tomasza), 9) Aleksander Przybylski, 
10) Szczepan Sobczak, 11) Katarzyna | 
Sobczak, 12) Stanisław Stefaniak, 13) | 
Jan Stetaniak i 14) Helena Nietopiel. 

Dziesięciu oskarżonych przebywa 
już od 27 lutego r. b. w więzieniu 
kaliskiem, a tylko czterech odpowia- 
da z wolnej stopy, 

Akt oskarżenia zarzuca oskarżo- 
nym dokonanie przestępstwa dnia 31 
stycznia 1936 r. we wsi Wrąbczynek, 
gm. Dłusk, pow. konińskiego, w związ 
ku z odbieraniem przez policję pro- 
porca Stronnictwa Narodowego. 

Jak powszechnie wiadomo, Koła 
Stronnictwa Narodowego używają 
proporczyków, sporządzonych z czer 
wonego sukna w formie trójkątnej z 
naszytym na nich emblematem ręki, 
trzymającej miecz. 

Na rozprawę powołano dziesięciu 
świadków oskarżenia, w tem pięciu 
policjantów oraz świadków obrony. 

Akt oskarżenia zarzuca oskarżo- 
nym przestępstwo z art. 130 K. K. 
(użycie przemocy lub groźby bezpra- 
wnej w celu zmuszenia urzędnika do 
przedsięwzięcia czynności urzędo- 
wej, podlega karze więzienia do lat 3 
lub aresztu do lat 3) oraz z art. 163 
K. K. (udział w zbiegowisku publicz- 
nem — kara więzienia do lat 5). 

Obronę w sprawie o Wrąbczynek 
wnoszą adwokaci z Kalisza i War- 
szawy. 

O cyklu procesów konińskich w 
swoim czasie poinformujemy naszych 
czytelników. 

STEN.   
PŁOŃSK 

Nadużycia w samorządach wiejskich i 
magistracie płońskim, — Donosiliśmy już 
o nadużyciach w gminach. Władze pro - 
kuratorskie wszczęły dochodzenia, wój- 
tów jednak nie zawieszono. Wójtowie 
Marzęcki w Sochocinie i Kucinber w 
Sarbiewie urzędują nadal! Zjeżdżają ko- 
misje powiatowe, wojewódzkie, wykry- 
wają coraz to nowe „niedokładności o 1 
jeżdżają i sytuacja pozostaje bez zmian! 
Do czego to doprowadzi? Czyż w intere 
sie państwa nie leży zaufanie społeczeń 
stwa do władz samorządowych? A taka 
sytuacja do zaulania nie prowadzil 
Wkrótce rozpocznie się serja spraw kar- 
nych w sądzie okręgowym Płockim. Na 
pierwszy ogień idzie sprawa nadużyć w 
magistracie płońskim i starostwie, Urzęd 
nicy magistrąccy i szeł bezpieczeństwa 
p. Malczewski tak się przejęli antysemi 
tyzmem, że dla ułatwienia Żydom wyjaz- 
du do Palestyny, 37-letnie Żydówki od- 
mładzali na 17-letnie. Przewód sądowy 
w dniu 2 czerwca odkryje ciekawe rze- 
czy, Mamy nadzieję, że po inspekcji wo- 
jewódzkiej, która się w tych dniach za- 
kończyła, atmosfera w powiecie płoń - 
skim się oczyści, 

STANISŁAWÓW 

Z ruchu w Stronnictwie Narodowem — 
W grudniu u. r. powstało tu koło II Stron 
nictwa Narodowego. Koło to powstała 
zupełnie samorzutnie i wykazuje wielką 
żywotność, czego najlepszym dowodem 
to, że mimo rozmaitych przeszkód i trud 
ności potrafiło ono skupić w ciągu czte- 
rech miesięcy stu kilkudziesięciu człon 
ków, zdecydowanych i pełnych poświę- 
cenia dla idei narodowej. Członkowie 
tego koła to przedewszystkiem robotni- 
cy, rzemieślnicy, kupcy i akademicy Ko- 
ło urządza prawie co tydzień zebrania z 
referatami dla swoich członków i zapro- 
szonych sympatyków. 

  

  

Ostatnio przeprowadzono kurs ideo- 
wy pod kierownictwem kol. protesora 
Jana Jasińskigeo, prezesa zarządu po- 
wiatowego Str. Narod. i kol, Eugenjusza 
Baranowskiego, prezesa Młodzieży 
Wszechpolskiej, we Lwowie. 

Na zewnątrz pracuje koło narazie 
przez kolportaż czasopism narodowych 
okolicznościowych ulotek i afiszów an- 
tyżydowskich i antykomunistycznych 

W uroczystościach 3-majowych, koło 
II-gie, także wzięło udział, wystawiając 
oddział zwarty i zdyscyplinowany. 

Koło II nie zapomina także o tych 
członkach Stronnictwa Narodowego, czy 
to ze Stanisławowa, czy też ze Lwowa, 
którzy siedzą już czwarty miesiąc w wię 
zieniu śledczem, posądzeni o akcję an- 
tyżydowską. W ulżeniu ich doli współ - 

  

  działa koło II z kołem I pod kierowni * 

  

= 

Szaleniec zastrzelił 3 kobiety 
i sam spłonął na stosie 

(Od własnego korespondentaj 

W sobotę dn. 9 b. m. w godzinach ran ; 
nych w Pabjanicach miała miejsce strasz 
na zbrodnia, w następstwie której po - 
stradało życie 4 osoby. 

Przebieg zajścia przedstawia się nastę 
pująco: 

Przebywający w szpitalu ciężko chory 
na gruźlicę 24-letni Feliks Rosentretter, 
zamieszkały przy ul. Zamkowej 40 na 
własne żądanie opuścił szpital. W sobo- 
tę rano, uzbrojony w 3 rewolwery, udał 
się do domu swej narzeczonej Elli Mo- 
ritz, zamieszkałej przy ul. Moniuszki 107. 
Zwrócił się on do matki w sprawie mał- 
żeństwa, ta jednak odmówiła swej zgo- 
dy na ożenek jego z córką. 

Rozžalony Rosentretter zasypał wów- 
czas strzałami znajdujące się w mieszka 
niu kobiety, zabijając 51-letnią Wandę 
Moritz, jej 25-letnią córkę Ellę oraz 14- 
letnią córkę Gertrudę, która właśnie 
wybierała się do szkoły. Zaznaczyć na- 
leży, że mąż i ojciec zabitych kobiet, 
52-letni Gotlieb, opuścił 15 minut przed 
wypadkiem dom, udając się do pracy. 
Po dokonaniu morderstwa Rosentretter 
wolnym krokiem opuścił mieszkanie i u- 
dał się w kierunku ul. Polnej. 

TAC EBTT TT TK ETO KSS 
Przy 

SWĘDZENIU CIAŁA 
i wszelkich wyrzutach skór= 

nych 
stosuje się KREM 

„LAIN-AGE" 

kosmetyk usuwający wady 
naskórka tak u dorosłych 

jak i u dzieci. 

  

ctwem powiatowego zarządu Stronni- 
ctwa. 

Piękny lokal, który dotychczas mieś- 
cił się w gmachu Z. K.P. został kołu II 
odebrany. Obecnie lokal koła II Str. Nar. 
mieści się przy ul. Kolejowej obok ul. 

Asnyka w nowej kamienicy kol, Krajew 

skiego, gdzie wieczorami zbierają się 

członkowie i odbywają się zebrania po- 

szczególnych sekcyj i t. p, Sekretarjat 

koła II Str. Nar. jest czynny w tymże lo- 

kalu codziennie z wyjątkiem świąt i nie- 

dziel od godz. 19 do 21 (7 — 9 wieczo-   rem). 

  

Pabjanice, w maju. 

Powiadomiona telefonicznie przez jed 
ną z sąsiadek policja przybyła na miej- 
sce zbrodni i rozpoczęła pościg za mor- 
dercą. Kiedy ten zauważył nadchodzącą 
policję, wkroczył do jednopietrowego 
domu przy ul. Polnej 22, posiadaną bro- 
nią steroryzował mieszkańców i, wszedi- 
szy do mieszkania Józety Jadkowskiej, 
zażądał od niej pod groźbą zabicia na - 
tychmiastowego opuszczenia mieszka- 
nia. Jadkowska i wszyscy lokatorzy do- 
mu opuścili swe mieszkania. W ten spo- 
sób zbrodniarz pozostał sam w opuszczo 
nym budynku. 

Fakt ten niezmiernie ułatwił działa - 
nie przybyłej w międzyczasie policji, 
która natychmiast otoczyła kryjówkę 
mordercy. Ten widząc grożące mu nie- 
bezpieczeństwo, rozpoczął strzelaninę z 
trzech posiadanych rewolwerów typu 
„Nagan”, oddając ogółem ponad 100 
strzałów. Policja, na czele której stał ko- 
mendant P. P. Kwapisz, oraz przodow= 
nik Błaszczyk nie mogąc dotrzeć do mor 
dercy rozpoczęła oblężenie, a w końcu 
atak bombami gazowemi. 

Pod działaniem gazów, chory na płu- 
ca zbrodniarz zakrztusił się i zeszedł ze 
strychu, z którego chciał ratować się u- 
cieczką na pierwsze piętro. W jednym z 
mieszkań zgromadził on na środku poko 
ju wszystkie meble, oblał je naitą i wresz 
cie podpalił, Doszedł jeszcze do okna i 
wznowił strzelaninę, jednak nie na długo, 
gdyż pod działaniem gazów załamał się i 
wreszcie runął w płomienie, 

W międzyczasie na widok  buchają = 
cych płomieni, zaalarmowano straż po = 
żarną, która po 10 minutach rozpoczęła 
akcję ratunkową. Udało jej się pożar zlo 
kalizować tak, że zniszczeniu uległo tyl- 
ko pierwsze piętro i strych, Po ugasze- 

„niu pożaru, strażacy i policja znalazła 
zwęglone już zwłoki mordercy. 

Na miejscu tymczasem poczęła 
gromadzić się publiczność, powiadomio 
na o krwawej tragedji. Silne kordony 
policji powstrzymywały ciekawych. Na 
miejsce przybył prokurator, władze sta- 
rościńskie i komendant powiatowy Po - 
licji Państwowej. Wezwany lekarz miej- 
ski dr. M. Grzegorzewski stwierdził 

"zgon trzech kobiet i śmierć ich morder- 
cy. Zwłoki zabitych zabezpieczono na 
miejscu. 

Rodzina Moritzów (Niemcy) jest bar 
dzo zasłużona, a wiadomość o morder= 
stwie wstrząsnęła do głębi miastem, 

  

Zgierz przed wyborami samorządowemi 
(Dnia 31 maja głosowanie. Organizacyjne zebranie Narodowego 

Komitetu Wyborczego. Uchwały 
(Od własnego korespondenta; 

W Zgierzu odbyło się przy udziale 150 
osób pierwsze konstytucyjne zebraniu 
Narodowego Komitetu Wyborczego do 
rady miejskiej. 

Rada miejska.w Zgierzu, w której na 
32 radnych Obóz Narodowy posiadał 16, 
została niedawno rozwiązana, a nowe 
wybory wyznaczone zostały już na 31 
maja. Wybory w Zgierzu w obecnych wa 
runkach, gdy obok szereg miast z War- 
szawą, Poznaniem i Łodzią na czele po 
zbawiony jest z wiadomych powodów sa 
morządu miejskiego, będą miały duże 
znaczenie. Staną się one miernikiem u- 

kształtowania sił społecznych i politycz 
nych i wykażą jeszcze raz zdecydowanie 
wolę społeczeństwa polskiego, dążącego 
do uporządkowania praw swoich w swo- 
im kraju. ' 

Na zaproszenie Narodowego Komitetu 
Wyborczego w Zgierzu na zebran:e zja- 
wiła się niemal kompletna liczba zapro- 
szonych reprezentujących następujące 

warstwy i organizacje społeczne pol- 
skie: rzemieślników, robotników, tkaczy, 
właścicieli nieruchomości,  kupiectwo, 

Akcję Katolicką, Stowarzyszenie Kobiet 
Katolickich, urzędników, rolników, wol- 
ne zawody, dorożkarzy i drobny prze - 
myst. 

Obrady toczyly się pod przewodni 
ctwem bylego wiceprezydenta miasta 
Zgierza, p. Zajączkowskiego, prezesa po- 
wiatowego Stronnictwa Narodowego. Po 
referacie prezesa okręgowego Stronni- 

ctwa Narodowego, adw. Kowalskiego z 
Łodzi, zgromadzeni uchwalili następują 
cą rezolucję; 

„Zgromadzeni na konstytucyjnem 
zebraniu przedwyborczem Stronnic- 
twa Narodowego w oo w zwią” 
zku z wyborami do y Miejskiej 
żądają: 

| 

  1) zmiany systemu rządzenia w du- 

Zgierz, w maju. 

chu narodowym rządów, opartych na 
zauianiu Narodu, realizujących całko 
wicie bez kompromisów program na- 
rodowy, 

2) odżydzenia poiskiej polityki i ży- 
cia gospodarczego i usunięcia wszyst 
kich Żydów z administracji państwo 
wej, z sądownictwa i wszystkich u- 
rzędów państwowych i samorządo- 

wych, Oy 
3) przeprowadzenia do rady miej- 

skiej uczciwych wyborów, 
4) uznając szkodliwą działalność 

żydowskiego komunizmu, dążącego 
do zniszczenia religji, państwa i na- 
rodu polskiego wezwać społeczeńst= 
wo polskie do zorganizowania się pod 
sztandarem Stronnictwa Narodow, 
gdyż ono tylko jest w Polsce jedyną 
siłą polityczną, zdolną kierować pań- 
stwem dla dobra jego i obywateli. 

Kolejno przystąpiono do ukonstytuo = 
wania narodowego komitetu wyborcze - 
go, w skład którego weszli wszyscy о- 
becni. Na komisarza wyborczego został 
jednogłośnie powołany p. inż. W. Fla - 
czyński. W skład prezydjum wchodzą 
następujący przewodniczący sekcyj: fi- 
nansowej — inž. Flaczyński, propagan= 
dowej — wiceprezydent Zajączkowski, 
porządkowo - technicznej — Iśnacy Ko- 
łodziejski, oraz kierownik sekretarjatu 

— Kazimierz Polankiewicz. Każda z sek 
cyj liczyć będzie ok. 50 członków. 

<«ebranie wykazało jednolite poglądy 
na £posób przeprowadzenia akcji wybor 
czej i ujawniło zwarty front polskiega 
społeczeństwa, który w dni1 31 maja, 
skupiwszy się pod narodowemi sztańda * 
rami. odniesie niewątpliwe i zdecydowa- 
ne zwycięstwo. 

Miasto podzielone zostało na 4 okręgi 
i iż obwodów wyborczych. W ostatnich 
wyborach były tylko 3 okręgi wyborcze. 

  

Polacy popierają tylko chrześcijan



| 

          

Rada Związku izb i Org. Roln. 
żąda uporządkowania długów, rewizji zadań samorządu teryt., rewizji taryfy 

celnej, ustalenia h.erarchji inwestycyj 
Dnia 30 ub. m. odbyło się doroczne 

zebranie rady Związku izb i org. roln 
R. P. przy licznym udźiale reprezentan- 
tów członków Związku. Na zebraniu 
był również obecny wiceminister min. 
rolnictwa i ref. roln. p. Roger Raczyń- 
ski. Nie było jednak p. ministra Ponia 
towskiego, który w roku ubiegłym dat 
na zebraniu Rady Związku wskazówkę, 
jakim Związek chce widziać. 

Zagajając zebranie, prezes Związku p 
Kajetan Morawski oświadczył m in. co 
następuje: 

„Decyzje, jak postępować w przysz- 
łości, powziąć najłatwiej na podstawie 
zaznajomienia się z tem, czego dokona- 
no w przeszłości. Wychodząc z tego 
założenia postanowił zarząd Związku 
przedewszystkiem złożyć panom krótkie 
sprawozdanie z prac wykonanych — — 
a w pierwszym rzędzie tych, które zwią- 
zane były ze zwołaną przez rząd w koń 
cu lutego rb wielką naradą gospodz rczą 

Starając się utrzymać i nawet rozbu- 

dować przy trochę  odmiennem ujęciu 
konstruktywnem prace wykonane przez 
dotychczasowy Wydział Ekonomiczny, 
przewidziano utworzenie nowych dzia- 
łów, mianowicie działu nąprawy ustroju 

agrarnego oraz działu kultury wsi 
Jako przedstawiciele interesów specy- 

ficznie rolniczych wewnątrz wielkiej 
społeczności gospodarczej, liczyć  się 
musimy z tem, że z chwilą poprawienia 
się konjunktury rozpocznie się automa- 
tycznie walka o najlepsze miejsce w 
pochodzie ku górze. Jeżeli właśnie w 
takim okresie, śdy p o długiej stagnacji 
rozpocząć się może choćby stopniowa i 
powolna odbudowa życia gospodarczego, 
obok silnie zorganizowanych i sprawnie 
działających centralnych związków 
przemysłu, handlu i bankowości — nie 
stanie instytucja rolnicza, odpowiednio 
przygotowana, działająca energicznie, i 
co najważniejsza — poparta prze” zor- 
ganizowane rolnictwo, to zapłaci za to 
z własnej kieszeni każdy rolnik, a za 
płaci drożej, niż w innym okresie. 

Związek nasz usiłował w ostatnich 
miesiącach, współpracując z władzami 
państwowemi i ciałami ustawodawczy- 
mi przyczynić się do tego, aby przy 
pracach nad uzdrowieniem naszego or- 
ganizmu gospodarczego głos rolnika roz- 
brzmiewał donośniej i żądania jego spre- 

cyzowane były ściślej niż w przeszłości 
Przypominam, że jesienią ub. r. złożony 
został memorjał, kreślący programowe 
wytyczne zorganizowanego rolnictwa. 
Na wielkiej naradzie gospodarczej stara- 
liśmy się sformułować zasadnicze postu- 
laty nasze w poszczególnych  dziedzi- 
nach życia gospodarczego. Przystępuje- 
my teraz do etapu trzeciego, do roz- 
mieniania — oczywiście znów ty!ko, ja- 

ko instancja pomocnicza dla władz do 
tego powołanych — tych postulatów na 
obiegową monetę ustaw i rozporzą- 
dzeń”. 

Stanowisko rolnictwa w poszczegól- 
nych sprawach, zajęte na naradzie gos- 
podarczej, referowali kolejno pp.:  Ta- 
deusz Krzyżanowski, Bogusław Łubień- 
ski, Leon Domański, Edward Iwaszkie- 
wicz i Jan Morawski. 

" Z podanych sprawozdań wynikło, iż 
zorganizowane rolnictwo nie zostało do 
tąd pociągnięte do współpracy nad reali- 
zacją większości uchwał narady gospo 
darczej. W związku z tem zostały wy- 
sunięte i przyjęte przez zebranie n:stę- 
puiące dezyderaty: 

1) Związek izb i org. roln. R. P. doma- 
ga się powołania komisji międzymini- 
sterjalnej z udziałem czynnika społecz- 
nego, do uporządkowania długów rol- 
niczych. Komisji tej należy powierzyć: 
a) opracowanie zalegających rozporzą- 
dzeń i zarządzeń, przewidzianych w 
dekrecie o uporządkowaniu i konwersji 

długów rolniczych (Dz. U. R. P. Nr. 95. 

  

Wiadomości statystyczne 
6 maja 1936 roku wyszedł z druku zeszyt 

13 Wiadomości Statystycznych Głównego 
Urzędu Statystycznego, wydawnictwa uka- 

zującego się w językach polskim i francus- 
kim dnia 5, 15-go i 25-go każdego miesiąca. 

Zeszyt ten zawiera ostatnie wiadomości 

liczbowe dotyczące: ogólnej sytuacji gospo- 

darczej Polski, państw zagranicznych, pro- 

dukcji rolmiczej i przemysłowej, handlu, ko- 

munikacji, cen, pracy, zrzeszeń gospodar- 

czych, pieniądza i kredytu, skarbowošci, 

samorządu, demografji i zdrowotności. 

Ponadto do zeszytu został załączony do- 

datek, zawierający w skróconej formie o- 

stateczne wyniki opracowania spisu ludno- 

ści z dnia 9, XII. 1931 r. dla powiatów Bia- 
łystok i Suwałki, miast: Białystok i Suwał- 

ki. 
Z tablic specjalnych, umieszczonych w ze- 

szycie 13 wymienić należy; wystawa i tar- 

# gospodarcze, flota handlowa morska pol- 

ska i gdańska; bilanse łączne banków pry- 

watnych, samobójstwa; wybory do Senatu. 

"li wywozu towarów   

poz. 841), b) uporządkowanie długów, 
które nie podlegają konwersji przez 
Bank Akceptacyjny, c) przygotcwanie 
propozycyj w kierunku ułatwienia spłat 
i obsługi długów skonwertowanych, d) 
uporządkowanie długów  meljoracyj- 
nych i powstałych z tytułu parcelacji, 
zwłaszcza zaś tych, które przewidywały 
klauzulę złotych w złocie, e) ustalenie 
zasad, potrzebnych dla definitywnego u- 
regulowania spłaty zamrożonych długów 
rolniczych, szczególniej przy pomocy 
konwersji tych długów na kredyt długo- 
terminowy, co leży w interesie zarówno 
dłużników, jak i wierzycieli i co staje 
się koniecznością w obecnych warun- 
kach gospodarczych. 

2) Związek uważa za konieczne prze: 
prowadzenie rewizji zadań i obowiązku 

! samorządu terytorjalnego oraz dokona- 
| nie kumulacji danin samorządowych, a 
i to w celu zmniejszenia obciążenia gos- 

| podarstw wiejskich. 
3) Związek uznaje za rzecz pilną 

| gruntowną rewizję taryfy celnej, utwo- 

; Zagranicznego 
oraz wydanie stawy standaryzacyjnej, 
aby w ten sposób zabezpieczyć pra- 
widłowy rozwój eksportu rolnego, nie- 

; Handlu 

į 

| zbędny dla rolnictwa, jak i dla interesów 

{ 
i 

rzenie Rady 

calego žycia gospodarczego. 
4) Związek uznaje za niezbędne usta- 

lenie hierarchji  potrzeb inwestycyj- 
nych oraz wzmożenie akcji, sprzyjają 
cej procesom detezauryzacyjnym, ze 

względu na potrzebę skierowania możli- 
wie dużych środków na rzecz ożywienia 
gospodarstwa narodowego". 

  

w przedpłacie tylko 3 zł.! 
można wpłacać na konto P. K..O. 
w administracji: „Myśli Narodowej   

CZY JUŻ CZYTAŁEŚ KSIĄŻKĘ: 

„Gospodarka narodowa" 

W ciągu naibliższych dni ukaże się drugie wydanie. — Cena 
(wraz z. przesyłką pocztową). 

niu książki cena jej wynosić będzie, 4,50. 

A. DOBOSZYŃSKIEGO? 

Przedpłatę 
3105 „Myśli Narodowej” lub wprost 
Al. Jerozolimskie 17 m. 5. Po wyda-     

Nowa koncesja 
dla Niemców na Fonorzu | 

Prasa polska wszelkich odcien 
zwraca uwagę na wzmacnianie sie ży- 
wiołu niemiec<.ego w województwach 
zachodnich. Obecnie „Mały Dzien- 
nik' dowiaduje się, że wydana zosta: 
ła koncesja na eksploatację nowych 

j zakładów przemysłu chemicznego w 
Starogardzie na Pomorzu pod nazwą: 
„Polłerman". W fabryce tej zaintere | 
sowany jest poważnie znany niemiec- 
ki koncern chemiczny. 

Sądzimy, że warto aby władze 
wojskowe wglądnęły i w sprawy gos-- 
podarcze Niemców w województwaca 
zachodnich. Nie: może być w tych 
sprawach kilku „polityk“ tylko jedna 
polska, interes całości państwa ma- 
jąca na oku. ч 
Śmiemy wątpić, czy budowa przez 

Niemców fabryk chemicznych na Po- 
morzu wzmacnia stanowisko armji na 
szej. POWY 

  

Kontrola wywozu towarów 
- zagranicę i do 

WARSZAWA (PAT). W Nrze 37 
„Dziennika Ustaw R. P. z dn. 11 maja 
ukazało się rożporządzenie min. przemy- 
słu i handlu, skarbu oraz rolnictwa @ те- 
form rolnych o kontroli wywozu towa- 
rów zagranicę i'do W. M. Gdańska, 

Rozporządzenie postanawia, że ekspor- 
terzy obowiązami są zgłosić komisji obro- 
tu towarowego każdy wywóz towarów 
zagranicę lub do W. M. Gdańska celem 
uzyskania zaświadczenia walutowego; 
które musi być przedstawione urzędowi 
celnemu lub placówce granicznej kontroli 
skarbowej przy wywozie towaru, 

W zgłoszeniu (wywozowem) ' należy 
podać: nazwisko i imię lub firmę eks- 
portera oraz dokładny adres, rodzaj i 
ilość wywożonego towaru, kraj przezna- 
czenia, cenę jednostkową i wartość fak- 
turową towaru (suma należności zagra- 
nicznych za towar), umówiony z odbior- 
cą termin płatności oraz sposób jej do- 
konania (weksel, czek i t. p.). Ake 

Min. przemysłu i handlu w drodze za- 
rządzeń, ogłaszanych w „Monitorze Pcl- 
skim”, ustalać będzie wykaz instytucyj, 
do których należy składać zgłoszenia wy- 
wozowe i które będą doręczać eksporte- 
rom zaświadczenia walutowe. „Wywóz 
poza granice państwa i do wolnych ob- 
szarów celnych bez przedstawien'a za- 
świadczenia walutowego jest zabroniony, 

Składanie zgłoszeń wywozowych о- 
raz uzyskiwanie zaświadczeń waluto- 
wych nie jest wymagane przy wywozie 
następujących towarów: 1) wywozowych 
w ramach układów rozrachunkowych i 
zaopatrzonych w zaświadczen'a upoważ- 
nionych do tego przez min. skarbu in- 
stytucyj: 2) objętych umowami o ułat- 
wieniach w małym ruchu granicznym; 3) 
przewożonych w ruchu osobowym w ro- 
zumieniu paragr. 22 pkt. 4 przepisów 
wykonawczych do prawa celnego w ka- 
żdoczesnem ich brzmieniu (w ruchu o- 
sobowym mogą być odprawiane przewo- 
żone przez podróżnych przedmioty, prze. 

  

Ustawodawstwo 
gospodarcze 

W Nr. 37 Dziennika Ustaw R.P. 2 
dnia 11 bm. ukazały się m. in. nastę- 
pujące ustawy o charąkterze gospodar- 
czym: (į 
© Prawo wekslowe, Prawo czekowe, 
oraz rozporządzenie ministrów o kontro 

zagranicę i do 
Wolnego Miasta Gdańska. 

W. M. Gdańska 
znaczone do ich osobistego użytku lub 
osobistego wykonywania zawodu) | 

Inne przedmioty mogą być odprawiane 
w ruchu osobowym tylko w nieznacznych 
ilościach — brzmi paragr. 22 p. 4); 

! 4) stanowiących używane zwykle w han- 
dłu wewnętrzne, jak i zewnętrzne opako- 
wania, które są wolne od cła; 5) zwol- 
nionych od obowiązku przedstawiania 
zaświadczeń walutowych na skutek za- 
rządzenia ministra skarbu. 
Qmawiane rozporządzenie wchodzi w 

życie w 14 dni po ogłoszeniu. 

Według urzędowych oświadczeń wie- 
lokrotnie podkreślanych, stosunki pol- 
sko - niemieckie są jak najlepsze. Nale- 
„żałoby więc oczekiwać, że rolnictwo pol. 

ie czerpie korzyści z eksportu do №е- 
miec artykułów żywnościowych, których 
Niemcy potrzebują w dużych ilościach. 
Pomimo, że przywóz żywej trzody chle 
wnej do Niemiec za ostatnie 5 miesięcy 
wzrósł znacznie, wynosząc 158.000 sztuk. 
to pierwsze miejsce zajęła Łotwa — 
51.000 sztuk, drugie Danja — 49.000, 

Stany Zjednoczone sprowadziły w 
1i-tu miesiącach roku ub. 29 mili fun- 
tów skórek króliczych, ogólnej wartości 
12 milj. dol., 2 milj. £. skórek zajęczych 
ogólnej wartości 662,769 dol., oraz 
199.858 skór źrebięcych za 1.017.040 dol 
W tej dziedzinie istnieją duże szanse 
dla naszego eksportu. Przywóz skór fu 
trzanych niewyprawionych do Stanów 
Zjednoczonych nie podlega żadnym ogra 
niczeniom, ani opłatom celnym. Import 
z Polski skórek futrzanych wyprawio- 
nych, farbowanych łub niefarbowanych 
oraż lisów srebrnych napotyka na po 
ważne trudności z powodu wysokiego 
cła na tego rodzaju artykuły. 
Głównymi dostawcami surowych skó. 

futrzanych na rynek amerykański s4 
z' krajów europejskich — Anglja Fran 
cja, Rosja Sowiecka, Niemcy, Belgia i 
Polska, z krajów pozaeuropejskich — 
Kanada,, Australja, Chiny, Japonja i Ar- 

| gentyna, |   

    

  

Zahamowanie spadku franka 
Na giełdach nastąpiło uspokojenie 

Wypowiedzenie przedstawicieli. przy- 
szłej większości w parlamencie francus- 
kim przeciwko przeprowadzeniu dewa- 
luacji franka podziałało w sposób uspo- 
kajający na paniczne nastroje, obserwo- 

wane na giełdach walutowych od sze- 
regu dni, Dało się więc odczuć po raz 
pierwszy od dłuższego czasu wyraźne 
przerwanie ciągłego spadku franka, 2 
nawet wyraźnie mocniejsza tendencja 
dla niego oraz innych walut, które ostat- 
nio ucierpiały wskutek kryzysu waluty 
francuskiej, jak np. florena  holender- 
skiego i franka szwajcarskiego. 

« Należy jednak podkreślić, że relacja 
franka francuskiego w stosunku do fun- 
ta sterlinga jest w dalszym ciągu bardzo 
niska i nie była notowana na tym po- 
ziomie od grudnia 1934 r. 

Jeśli chodzi o stosunek franka fran- 
cuskiego do innych walut, to zaobser- 
wowano spadek dolara nieco poniżej 
górnego punktu złota, natomiast dewiza 
na Brukselę pomimo swego spadku, u- 
trzymuje się jednak w okolicach górnego 
punktu złota, wskutek czego odpływ zło 
ta z Francji do Belgji nie został jeszcze 
prawdopodobnie zahamowany. O pew- 
nem zmniejszeniu tendencyj spek'lacyj- 
nych świadczy również obniżenie się 
reportu od funta szterlinga z dostawą 
3-miesięczną do 5,83 i pół fr. wobec 6,25 

fr. w sobotę. 

  

        

      
     

е 

   

   

  

2 KĘ 
SR RZ ZA 
LTV) 3 
„SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA” są sToso- 
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WANYM ROWNIEZ PRZY NAOMIERNEJ OTYŁOŚCI. 

    

     

  

Rzeźnia miejska w Gdyni 
Odbyło się w Gdyni w Komisarjacie 

Rządu posiedzenie konstytucyjne udzia- 
łowców Rzeźni miejskiej. Do Rady Nad- 
zorczej wybrani zostali Polacy i 
to: adwokat Jankowski, cechmistrz 
rzeźnicki Wojtasik i b. przewodniczący 
Rady miejskiej Nowacki, wszyscy z Gdy- 

ni, właściciel bekoniarni „Jodemka“ w 
Kościanie Czesław Janicki i właściciel 
ziemski i przemysłowiec Findeisen z 
Kujaw. 

Budowę rzeźni już rozpoczęto i zosta- 

nie ona oddana do użytku 1 kwietnia 
1937 r. Rzeźnia zajmować będzie obsza: 
44.000 m. kw. Ogólny koszt wyniesie 14 
miljonów zł. 

  

Polska na szarym końcu 
w. wywozie trzody do Niemiec 

trzecie Estonja — 26.000 sztuk, a dopie- 
ro czwarte Polska — 15.000 sztuk. Mię- 
sa dowieziono 34.000 tonn, z tego: z 
Węgier 200.000, Jugosławji 50.000, z Pol. 
ski zaledwie 25.000, z Danji 16.000, z 
Rumunji 15.000. 

Tak wyglądają zachwalane korzyści e- 
konomiczne z przyjaźni z Niemcami, A 
korzyści poltiyczne, zamknięcie 
polskich w Niemczech. Kiedyż odpowie- 
my wreszcie odwetem. 

Możliwości dostawy skór futrzanych 
do Stanów Zjednoczonych 

W porównaniu do lat poprzednich 
przywóz skór w r. 1935-tym ulesł po 
ważnemu zwiększeniu. W handlu skór 
kami futrzanemi następuje poważne o- 
żywienie. W związku z tem, daje się za 
uważyć stały przyrost importu naszych 
skór futrzanych, który w roku 1935 о- 
siąśnął poważną nadwyżkę w porówn - 
niu do okresu 1930 — 1934. Import pol- 
skich skórek futrzanych do Stanów Zjeu- 
noczonych, przy uwzględnieniu stałego 
zapotrzebowania tego surowca  przez 

przemysł przetwórczy, może dozna* 
dalszego silnego wzrostu. 

Z pośród gatunków skórek rutrza- 
nych, importowanych z Polski na szcze 
gólną uwagę zasługują źrebaki, króliki, 
zające i wiewiórki. W mniejszych iloś- 
ciach dostają się tutaj nasze kun. gro- 
nostaje, lisy, skóry baranie, koźle, jag- 

niąt. : 

  

szkół | 

  

Dewiza na Nowy Jork notowana byłą 
w Zurychu 3,08 i trzy czwarte, w Lon: 
dynie 4,96 i jedenaście szesnastych, w 
Paryżu 15,17 i pół. Dewizę na Londya 
notowano w Zurychu 15,34 i pół, w Pa- 
ryżu 75,45. Dewizę na Amsterdam no- 

towano w Zurychu 208,85, w Paryża 
10,26 i trzy czwarte. Dewiza na Bruk+ 
selę notowana była z Zurychu 52,47, w 

Paryżu 257,75. 
  1——— 

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 11 maja. 

DEWIZY 

Holandja 359.30 (sprzedaż 360.02, kup* 
no 358.58); Berlin (sprzedaż 213,98, kup= 
no 212.92); Bruksela 90.35 (sprzedaż 
90.53, kupno 90.17); Gdańsk (sprzedaż 
100.20, kupno 99.80); Kopenhaga 117.90 
RE 118.19, kupno 117.61); Helsing- 
ors (sprzedaż 11.66, kupno 11.60), Lon- 
dyn 26.42 (sprzedaż 26.49, kupno 26.35), 

adryt 72.58 (sprzedaż 72.73, kupna 
72.43); Nowy Jork 5.31 i pięć ósmych 
(sprzedaż 5.32 i siedem ósmych, kupna 
5.30 i trzy ósme); Nowy Jork (kabe)) 5.31 
i trzy czwarte (sprzedaż 5.33, kupno 5.30 
i pół); Oslo 132.60 (sprzedaż 132.93, kup 
no 132.27); Paryż 35.01 (sprzedaż 35.08, 
kupno 34.94); Praga 22.02 (sprzedaż 22.06 
kupno 21.98); Stockholm 136.10 (sprze- 
daż 136.43, kupno 135.77); Zurych 172.15 
pana 172.49, kupno 171.81); Wiedeń 
sprzedaż 100.00, kupno 99.60); Montre- 

al (sprzedża 5.29 i jedna czwarta, kupno 
5.26 i trzy czwarte); Medjolan (sprze + 
daż 42,30, kupno 41,80). 

Tendencja dla dewiz niejednolita. Ru» 
bel srebrny 1.60; 100 kopiejek w bilo+ 
nie rosyjskim 0,75. 

WALUTY 
Belgi belgijskie sprzedaż 90.53, kupna 

90.10; Dol. St. Zjedn. sprzedaż 5.32, kup 
no 5,29; Dol. kanad, sprzedaż 5.29. kup- 

| no 5.25; Floreny holerd. sprzedaż 360.02, 
kupno 358.30; Franki franc. sprzedaż 
35.08, kupno 34.92; Franki szwajc. sprze- 
daž 172.49, kupno 171.65; Funty angiel- 
skie sprzedaż 26.49, kupno 26.33; Gulde- 
ny gdańskie sprzedaż 100.20, kupna 
99.80; Korony czecho-słow. spizedaż 
19.40, kupno 19,00; Korony duńskie sprzą 
daż 118.19, kupno 117.35; Korony nor - 
weskie sprzedaż 132.93, kupno 132.00; 
Korony szwedzkie sprzedaż 136.43, kup 
no 135.45; Liry włoskie sprzedaż 36.0, 
kupno 34.00; Marki fińskie sprzedaż 
11.66, kupno 11.45; Marki niemieckię 
sprzedaż 141.00, kupno 138.00; Pesety 
hiszpańskie sprzedaż 63.00, kupno 62.00; 
RE austr, sprzedaż 99.00, kupna 
98.00. 

PAPIERY PROCENTOWE 
1 proc. pożyczka stabilizacyjna 63.23 

(odcinki po 500 dol.) 64.25 (w proc.); Ф 
proc. pożyczka prem. inwest. I em. 66.04 

— 66.25 — 65.75; II em. 66.00 — 66.25 — 
65.75; 4 proc. poż. premj. inwest. serjo* 
wa I em. 71.00 — 72.00; II em. 72.50; 
4 proc. państw. poż. prem. dolar. 48,50: 
5 proc. poż. konwersyjna 62,50; 6 proc. 
pożyczka dolarowa 81,00 (w proc.); 8 
proc. L. Z. Komun. Banku gosp. kraj, 
94,00 (w proc.); 8 proc. oblig. Komun. 
Banku gosp. kraj. 94,00 (w ргос.); 7 
proc. L. Z. Komun. Banku gosp._ kraj 
83,25; 7 proc. obligacje Komun. Banku 
gosp. kraj. 83,25; 8 proc. L. Z. Banku rol- 
nego 94.00; 7 proc. L. Z. Banku roln, 
83,25; 5 i pół proc. L. Z. Komun. Banku 
osp. kraj. 81,00; 5 i pół proc. obligacje 
omun. Banku gosp. kraj. 81,00; 8 proc, 

L. Z. Tow. kred. przem. pol. funt. 94,00 
— 95,00; 4 i pół proc. L. Z. ziemskie ser: 
ja V-ta 43,50 — 43,25 — 43,75; 4 i pół 
proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred. serja K 
43,50; 4 i pół proc. L. Z. Poznańskiego 
ziemstwa kred. serja L — 39,00; 5 = 
L. Z. Warszawy 54,25; 5 proc. L. Z. War* 
szawy (1933 r.) 52.75 — 53,75 — 53,50; 

5 proc. m. Piotrkowa (1933 r.) 42,00, 

5 proc. m. Radomia (1933 r.) 37,25 — 
31,50; 6 proc. oblig. m. Warszawy 6 em, 
35.25, 8 i 9 50.50 — 51.00. 

AKCJE 
Bank Polski — 105.00, Warsz. Tow. 

Fabr. Cukru — 29.00 — 28.75 — 29.23: 
Węgiel — 15.75 — 16.00; Lilpop — 11,25 
— 11,50 — 11,25; Modrzejow — 6.25 — 
6.40; Norblin — 49.00; Ostrowiec —35.00 
— 36.00; Starachowice — 35.25 — 35.75; 
Haberbusch — 48.00. 5 

Dla pożyczek py zoichij tendencja 
przeważnie mocniejsza; dla listów га - 
stawnych mocniejsza; dla akcyj nieco 
słabsza. Pożyczki dol. w obrotach pry - 
watnych: 8 proc, poż. z r. 1925 (Dillonow 
ska) 96.00 — 95.50 (w proc.); 7 proc. poż. 
Śląska 73.00 — 74.00 (w proc.); 7 proc. 
poż. m. Warszawy (Magistrat) 72.00 — 
73.00 (w proc); 3 proc. renta ziemska 
42.00; 3 proc. poż. prem. budowlana 
25.50 — 26.00. 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 11 maja, 

Pszenica jdenolita 753 gl. 23.00 — 
23,50; Pszenica zbierana 742 gl. 22,50 — 
23.00; Żyto I standart 700 gl. 14,50 — 
14,75; Te I-A standart 710 gl. — — —; 
Żyto II standart 687 gl. 14,25 — 
14,50; Owies | standart 495 gl. 15,75 
—16,00; Owies I-A standart 516 gl. 16.00 
—16,25; Owies II standart 460 gl. 15,25 
— 15,50; Jęczmień browarny 689 śl. 
15,75 — 16,00; Jęczmień 678-673 śl. 
15,50 — 15.75; Jęczmień 649 gl. 15,25 — 

15.50; Jęczmień 620. 5 gl. 15,00 — 15,25; 
Groch polny 18,00 — 19,00; Groch Vic- 
torja 30.00—32,00; Wyka 23.00-24.00; 
Peluszka 23,00—24.00; Seradela podw. 
czyszczona 25,50 — 26,50; Łubin nieb. 
9,25 — 9,50; Łubin żółty 11,25 — 11.75; 
Rzepak zimowy 42,50 — 43.50; Rzep.k 
zimowy 41,50 — 42.50; Rzepik letn 41.50 
— 42,50; Rzepik letm 42.00 — 43.00; 

Ogólny obrót 1762 tonn, w tem żyta 
368 tonn, Usposobienie spokojne.
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Znana angielska lotni ka, Anny Moliison, 

odbyła podróż z Anglji do Kapstadtu w re- 

kordowym czasie 3 dni, 6 godzin i 26 minut. 
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Na składzie wielki wy- 
bór pończoch damskich 
jedwabnych — "modne 

wiosenne kelory. 
Wszystko po cenach 

przystępnych.   

Wykwintną bieliznę, naj- 
modn. haft bluzki, a- 
pah, rea, LS 

e wzory wspan ch 
torebek, przepiękne pu- 
derniczki, parasolki I t.d. 

poleca 
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Ołochy nie uznają już istnienia Abisynji 
Posiedzenie Rady Ligi Narodów 

Około Pielgrzymki Jasnogórskiej 
Miokėl Pielgrzymki Jasnogórskiej dania o zasiłki. Dnia 15 b. m. ukażą 

'wre wytężona praca we wszystkich .się w. godzinach południowych listy 

GENEWA. Dnia 11-go rozpoczęło 
się poufne posiedzenie, które zagaił 
przewodniczący min. Eden, zwraca- 
jąc się do obeanych z prośbą o wy- 
powiedzenie się w sprawie porządku 

obrad. 
Po skreśleniu z porządku obrad 

sprawy osiedlenią asyryjczyków oraz 
sprawy skargi rządu lraku i wpisa- 
niu projektu konwencji w sprawie 
stosowania transmisyj radjowych dla 
celów pokojowych, zabrał głos dele- 

CDABKAL ass RT A KSS KERS ATB Tai BEN DD 

Przy cierpieniach nerek, chorobach dróg 
moczowych, pęcherza moczowego i dolnego 
odcinka kiszek, naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józeia łagodzi i usuwa szybko 
gwałtowne boleści przy wypróżnieniu. 

gat Włoch Alloisi, oświadczając, że 
pragnie złożyć oświadczenie w spra- 
wie wpisania na porządek obrad 
sporu między Włochami a Abisynją. 

Przewodniczący min, wzy- 
„wa delegata abisyńskiego, aby ха- 
siadł przy stole Rady. 

Alloisi oświadcza, że delegacja 
włoska nie może zgodzić się na 
obecność przy stole Rady, delegata 
abisyńskiego. W'Abisynji nie istnieje 
obecnie żadna organizacja, a jedyną 
suwerennością, istniejącą w tym kra- 
ju, jest suwerenność Wiłoch. Wisze!- 
ka dysikusja w sprawie sporu włoskor 

| abisyńskiego byłaby zatem bezcelo- 
wa i przedstawiciel Wiłoch nie mógł- 

Wystawa prasy katolickiej w Watykanie 
CITTA DEL VATICANO. 12.5. 

Dziś, w obecności wszystkich kardy- 
małów, przebywających w Rzymie, 
rzymsikich dygnitanzy kościelnych, 
przedstawicieli zakonów konpusu dy- 
plomatycznego oraz. specjalnie za- 
proszonych przedstawicieli organiza- 
«cyj katolickich i prasy, Papież Pius 
X-ty dokonał uroczystego otwarcia 
światowej wystawy prasy katotic- 
kiej. 

Ojciec Św. wygłosił przemówie- 
nie, podkreślając znaczenie: prasy ka- 
tolickiej oraz stwierdzając, że wy- 

stawa daje wyraz siły tej prasy. Da- 
lej papież wyraził głębokie ubolewa- 
mie z powodu nieobecności na wy” 
stawie dwu wielkich narodów — 
Rosji i Niemiec, podkreślając, że w 
jednym z krajów tępi się wszelką 
religję, zaś w drugim niesłusznie łą- 
czy się sprawy kościelne z politycz” 
memi, zakazując istnienia prasy Ka- 
tolickiej. 

Рар1е% zakończył przemówienie 

lnzylkrotnem „Pax“, poczem udzielił 
błogosławieństwa wystawie i obec- 
nym. 

Zrabowane części cudownej 
figury zostały znalezione 

PUCK. 12.5. W lesie pod Puc- 
kiem, niedaleko wioski Parzlubie, 
znaleziono zakopane w ziemi poła- 
mane i pogruchotane przedmioty ко- 
ścielne. Okazało się, że są to części 

rzewa rozpoznał. Oldnaleziono tylko 
część zrabowanych przedmiotów, 
tesztę bowiem złodzieje zabrali ze 
sobą. 

Jak wiadomo, cudowna figura, 
maczyń religijnych, pochodzących z | otoczona olbrzymią czcią na Kaszu- 
cudownej figury Matki Boskiej ze 
Swarzewa nad: zatolką Pucką. Znale- 
zione przedmioty proboszcz ze Swa- 

bach i słynna w całej Polsce, okira- 
, dziona zostałą w styczniu rb. 

Wybory rektorów 
Rektorem krakowskiej Akademii 

Sztuk Pięknych wybrano prof. Fry- 
deryka Pautscha. 

Rekitoram. Aikademji Górniczej w 
Krakowie na rok bież. wybrany zo” 

stał ponownie prof. inż. Władysław 
Takiiński. 

Rektorem Politechniki Lwowskiej 
a okres 3-letni wybrany został dr. 
Adolf Jorst. 

  

1 NASIONA ROŚLIN PASTEWNYCH. WARZYWNYCH I KWIATÓW. 

Narzędzia i środki chemiczne do zwalczania szkodników w sadach i ogrodach. 

Narzędzia i przybory rolnicze, ogrodnicze, mleczarskie i pszczelarskie 

poleca 

Zygmunt Nag 
DALJE KWIATOWE —:: 

  

SPÓŁDZ 

BAZAR PRZEMY 
WILNO, ZAMKOWA 8, TEL. 16—29. 

Poleca po cenach hurtowych i detalicznych autentyczne 

Wyroby ludowe (u wszystkich dzielnic Polski) 

    

  

    

   
   

      

TodZki zawalna 11a 
—  DALJE KWIATOWE 

IELNIA 
SŁU LUDOWEGO 

  

i SPORTOWY 

| „LECH*« 

  

WILNO— WIELKA 24 — TEL. 400 
CENNIK GRATIS 

SPRZĘT i KOSTJUMY 
SOLIDNE — TANIO 

dostarcza 

JEDYNA POLSKA WYTWÓRNIA 
i HURTOWNIA SPORTOWA 
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by w niej uczestniczyć. Alloisi po 
tych słowach o puścił swie miejsce i 
wyszedł z sali obrad. 

Następnie zabrał głos delegat A- 
bisynji Volde Mieriam, który oświad- 
czył, że Abisynja, będąc członkiem 
Ligi Narodów, nie jest agresorem, 
ale ofiarą agresji. Abisynja nie po- 
$wałciła żadnego prawa międzyna- 
rodowego i pozostaje związana z 
Ligą Narodów. 

Przewodniczący Rady: miin. Eden 
stwierdza, że chodzi jedylnie o usta- 
lenie porządku obrad. Rada Ligi Na- 
rodów ma się wypowiedzieć, czy 
punkt 18 porządku obrad, obejmują- 
cy spór włosko-abisyńsiki, ma pozo- 
stać, Min. Eden oświadcza; że: jego 
zdaniem sprawa inna pozostać 
na ządku sk 

odobne oświadczenie składają 
| również (pe aoi (Danja) i żę 
' sador ariaga (Hiszpanja). о- 
bec braku sprzeciwu innych czion- 
ków Rady, przewodniczący siiwier- 
dza, że Rada Ligi postanowiła utrzy” 
mač sprawę .sporu włosko-abisyń- 
skiego na oł obrad. iš: 

astępnie o się posiedzenie 
publiczne Rady, na którem przyjęto 
raporty, dotyczące prac komitetu 
zmawców w sprawie pomocy dla 
A cudzoziemców, prac komi- 

„tetu higieny oraz rapont w sprawie 
wylborów członków stałego trybu- 
|nału w Hadze. Sprawozdawcą w tej 
„ostatniej sprawie byt Alloisi, który 
był znów obecny na posiedzeniu 
Rady Ligi. 

; Następne posiedzenie Rady odbę- 
"dzie się we wiorek popołudniu. 

Włosi nie opuszczą 
‚ Ligi Narodów 

LONDYN. 12.5. Reuter donosi z 
Rzymu: Koła polityczne nieurzędowe 
oświadczają, że wyjazd. delegacji 
włoskiej z Genewy, nie oznaczą wy- 
cołania się Włoch z Ligi Narodów, 
a jedynie ostrzeżenie dla Ligi Naro- 
dów, że powinna porzucić politykę 
antywłoską. 

| | SZCZAWNICKA MAGDALENA 
usuwa nadmiar kwasu w żołądku. 

u SBE I ii ii S | 

| 
Kronika telegraficzna 

** Ogłoszono dekret o zwołaniu parla* 

mentu egipskiego na 23 maja. 

** Izba reprezentantów Stan. Zjedn. 
uchwaliła 310 głosami przeciw 7 projekt 

ustawy o kredytach na pokrycie deficytu 
skarbu w sumie 236.422.871.12 dolarów, ą 

w tem 1.425.000.000 na dalsze prowadzenie 

robót publicznych dla bezrobotnych od 1 

lipca r. b. 

i ** W Jaifie ogłoszony został stan wy- | 

jątkowy. Po odbytym w tym mieście wiecu 
uczniowskim, doszło do starć, w czasie któ- 

rych 5-u uczniów odniosło rany. Do Haify 

przybyły w ciągu dnia wczorajszego dalsze 

transporty wojsk angielskich. 

* Zmarł we Lwowie, przeżywszy 74 lata, 

dr. Włodzimierz Sas-Kulczycki, emerytowa- 

ny profesor anatomji zwierząt lwowskiej 

Akademji weterynaryjnej, kilkakrotny rek- 

tor tej uczelni. 

** Rokowania angielsko-egipskie odro- 

czono do 25 b. m. aby Nahas-pasza miał 

czas na zbadanie zagadnień polityki we- 

wnętrznej. 

** Z Kowna donoszą o wielkim pożacze 

w południowo-litewskiem mieście powiato- 
wem Szaki, którego ofiarą padła znaczia 
liczba zabudowań. Władze litewskie przv- 
puszczają, że chodzi tu o akcję terorystycz- 

środowiskach, świadcząc o głębo” 
kiem zaintenesowaniu mlodzieży aka 
demiidkiej. 

nym od którego wychodzi inicjatywa 
i ogólny zarys uroczystości w dniu 
ślubowania. Wilno posuwa się n:e- 
iatrudzenie naprzód w swych pracach 
dla dobra Pielgrzymiki. Bratnia Po- 

j moc ofiarowała ze swego skromnego 
budżetu 1000 zł. na zasiłki zwrotne 
dla członków Stawarzyszenia. Naro- 
„dowa Organizacja Kobiet urządziła 
‘Копсег!, . przeznaczając dochód na 
Pielgrzymkę. Wil. Kom. Honorowy 
składa ofiary. Warszawski Komitet 
'nadesłał sumę 500 zł. Razsprzedaž 
Ipocztėwek z rotą ślubowania rów- 
nież da znaczny dochód. Koła Nau- 
ikowe milczą, iaż Bratnia Pomoz 
dała piękną inicjatywę. Z sum wyżei 
wymienionych zbierze się pokaźny 
fumdusz, z którego otrzyma zas'łki 
młodzież akademicka,  pragnąca 
wziąć udział w akcie ślubowania 

Tetńmin zapisów zarówno dla aka: 
demików, jak starszego eczeń- 
stwa przesunięto do dn. 14 b. m. W 
tym. też dniu będą rozpatrywane po” 

  

Utych, którym zasiłki przyznano. 
| Od dnia 17 b. m. w kościele św. 

Warszawa z Komtetem | Jąnm odbędą się konferencje przygo- 
Centralnym jest pniem onganizacyi-!towawoze, 22 b. m. o godz. 19 spo- 

wiedź, 23 rano Komunja św. <ila 
wczesłtników: Pielgrzymki. 

Dla wszystkich tych, którzy prag- 
mą się solidaryzować się z aktami ślu- 
bowanią Jasnogórskiego odbędzie 
się Misza św. dn. 24 b. m. w.Ostrej 
Bramie. 

ZAMIAST TRANU 
PRZY WYCZERPANIU OCOLNEM 
IPOWIEKSZENIU GRUCZOŁÓW 

STOSOWANY JEST. 

SMACZNY 
SKUTECZNY 

JECOROL 

  

        MAG.A. BUKOWSKIEG 
| UŻYCIU PRAWIE OD POJ WIEK 

W sprawie ograniczenia przywozu | 
bawełny i juty ' & 

W dn. 10 b. m. p. gen. Želigowski 
przyjął w Andrzejowie, w swoim 
majątku, delegację oszmiańskiego 
komitetu do walki z bawełną i jutą 
w. składzie przewodniczącego kom: 
tetu starosty powiatowego inż. Ry- 
szarda Konarzewskiego oraz człon- 
ków komitetu inż. Wł. Teseckiego 1 
W. Zaleskiego. 

Delegacja zreferowała p. żenera- 
łowi, jako „promotorowi akcji Iniar- 
skiej w Polsce ciężką wrytuację pro- 
ducenitów lnu, u których w pewnych 
wypadkach pozostało przeszło 30 
proc. niesprzedanego włókna ze 
zbiorów 1935 r., zamełdowała o po- 
wstaniu w Oszmianie komitetu io 
walki z bawełną i jutą oralz zwróciła 

złożyli 

Pam Włojewodzie wileńskiemu me- 
morjał zawierający szereg postuia- 
tów, a mianowicie: 

| 1. Przywrócić cechom prawa $o- 
spodaircze. 

2. Scalić wszystkie podatki i po- 
bierać je w cenie świadectw prze- 

mysławych. | 
3. Pobierać scalony w ten sposób 

podałtelk w. 4-ch równych ratach 
kwartalnych. 

4. Bezwzględnie zamykać niele- 
gallne warsztaty. 

5. Znieść obowiązek wynagradza 
mia uczniów i przywirócić prawo po- 

bierania opłat za ich kształcenie. 
‚ 6. Wprowadzić zakaz produko* 
wania 'w celach zarobkowych arty- 
ikułów rzemieślniczych przez szkoły, 

8. Zrewidować nadane uprawnie- 

mia rzemieślnicze i odebrać karty 
czemieślnicze niewłaściwie wydane. 

9. Zwolniė od wszystkich po- 
datków i opłat rzełmieślników, k*%- 

nzy ukończyli 60 lat życia i przepra- 
cowali 25 łat w jednym zawodzie, a 

pracują sami bez sił pomocniczych. 

10. Surowo karać i tępić niceuczci   mą ze strony chłopów. wą konkurencję. 

warsztaty więzienne i y wy- 
chowawcze. 

7. Scaliė i obniżyć © 50 proc., 
świadczenia socjalne. 

się do p. generała Żeligowskiego z 

prośbą o poparcie u rządu starań 
komitetu w sprawie ograniczenia 
przywozu bawełny i juty. 

Gen. Żeligowski obiecał delegacji 

(komitetu wszechstronne: popancie, 

podkreślając konieczność proxlamo- 
wania wśród majszerszych warstw 
społeczeństwa bojkotu wyrobów ba: 
wełnianych i jutowych oraz wypc- 

wiedział się za bezwzględnym zaka- 
zdm importu zagranicznych surow- 
ców włókienniczych do Polski. 

i i 

POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ 
SZKOLNĄ. - 

| Hemocjał rzemieślników lleńckich 
'_ Rzemieślnicy  wileńscy 11. Obniżyć cenę energji elek- 

trycznej o 40 proc. dla silników. 
12. Zakazać handlu domokrążnego 

z pieczywem. 
13. Zakazać wypieku i handlu pie* 
Z w idni świąteczne i niedzie- 
le. 

14. Ograniczyć produkcję mecia- 
miczną w zawodzie sz im. 

15. Przestrzegać _ prowadzenia 
Dziennika robót na robotach. 

16. Zabronić handlowania dewo- 
cjonaljami jak to krzyże, medaliki i 
t. p. artykuły kultu religijnego chrze- 
ścijańskiego osobom innych wyznań. 

Memorjał ten został podpisany 
przez około 70 znanych w Wilnie 
rzemieślników, prowadzących włas- 
ne warsztaty. 

  

Jednodniowy strajk 
protestacyjny 

W sobotę młodzież wszystkica 

wyłższych uczelni we Lwowie pro- 
iklamowała jednodniowy straik, iako 

rwyraiz protestu przeciw zbyt wygó* 

rowanym opłatom. Na gmachach 

uczelni widniały ogromne płótna z 

odpowiedniemi napisami. Wiysładów 

nie było, spokoju nigdzie nie zakłó- 

colno.



Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennem & 

przelotnemi deszczami, zwłaszcza na wsza0- 

dzie kraju. 

Ciepło. 

Słabe wiatry z kierunków zachodnich. 
NA OTOZ TOO NT YW ЧЕ СО 

Choroby kobiece. Twórcy klasycznych 
podręczników, omawiających choroby ko- 
tiece, podnoszą korzystne działanie natu- 
ralnej wody gorzkiej „Franciszka-Józeła*, 
także w zakresie swej praktyki. 

SPRAWY SZKOLNE, 
— Dyrekcja Gimnazjum O.O. Je- 

zwitów w Wilnie (Wielka 58) ogłasza, 
że Po wstępne do kl. I i II z 
jęz. trancuskim i niemieckim, a do 
ki. III tylko z jęz. francuskim, oraz 
do szkoły powszechnej rozpoczną się 
dnia 22 czerwca, o godz lz. 8 rano. 
Pa wakacjach egzaminów wstępnych 
nie będzie. 

Zgłoszenia tak do gimnazjum 
szkoły powszechnej, jak i do inte:- 
natu przyjmuje kancelarja szkolna 
do dnia 15 czerwca, od godz. 10—12. 
Opłarta za internat w przyszłym roku 

m—— — 

fna krótki czas znany z ubiegłego roku wi- 

wi 
osoby z towarzystwa, pragnące spę- 
dzić lato na wsi. 

Wobec napływu zgłoszeń, prosimy 
o wczesne zarezerwowanie Oi, 
ponieważ osobne zaproszenia roz- 
syłane nie będą w r. b. 

Poczta Konstantynow, k/Święcian 
wileńskich, pod „Pensjonat. ; 

— Atrakcje jakich Wilno nie widziało. 

Zaprezentuje dzisiaj o godz. 8.15 wieczorem 
cyrk „Arena“. Przyjechał do Wilna tylko 

łeńskiej publiczności olbrzymi cyrk „Are- 

Dziś o godz. 8.15 wieczorem na piacu 
przy ul. Mickiewicza 55  mastąpi otwarcie 
Cyrku i inauguracyjne przedstawienie. 

Ujrzymy więc już” dzisiaj na arenie 
Cyrku atrakcje jakich dotąd mie było. Na 

czele programu: zespół Chińczyków, wy- 
twarzający cuda z dziedziny kuglarstwa — 

produkcje ich są wprost nie do uwierzenia. 
Następnie Indjanin Schester Dieck, artvsta 
który objeździł cały Świat, zadziwiając 
wszędzie swym  karkołomnym saltomarta- 
lem w powietrzu na motocyklu. 

Trudno opisać dokładnie”o wszystkiem, 

leńska, 

OZN r i 

Teatr i muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś 

o godz. 8 wiecz. na liczne żądania publicz- 

mości oraz wycieczek -— świetna komedja 

Tragiczna zakończenie wycieczki na jeziorze 
SŁONIM. We wsi Bielaki Bhż- Soroczyński i P. Rogacz oraz 24 letni 

sze, śm. rohoteńskiej, zebrało się 5 WŁ. Tołoczyński i 22-letnia Czyrko- 

współczesna w 3-ch aktach W. Fodora p t „sób i : lnie wyjechało łodzią na nówna. Zdołał się uratować tylko M. 

swa” jezioro Jawor. Na środku jeziora Czyrkon, który umiał pływać: Tra- 

— Gościnne występy Steiana Jaracza. gdzie jest znaczna głębokość, wy- gicznemu wypadkowi  przyglądalo 
W dn. 22, 23 į 24 maja odbędą się w Tea- cjeczikowicze, pragnąc nastraszyć 
trze na Pohulance występy znakomiteg" uczestniczkę wyciecziki, zaczęli ko 
artysty polskiego Stefana Jaracza w sztuce łysąć łodzią. Łódź straciła równowa- ratunek. Zwłoki zatopionych wydo- 

W. O. $omina „Zamach ”. gę i wszyscy wpadli do wody. Utor byto po półgodzinnem poszukiwaniu 
— Otwarcie sezonu letniego w Bersar- neo 5 osób: 25-letni J. Reginia, Al i spuszczeniu wody z jeziora. 

dynce. Już wkrótce Dyrekcja Teaisu Miej- 

' Zabójstwo na drodze i rabunek towarów skiego na Pohulance otwiera sezon letni w 

ogrodzie po - Bernardyńskim. W przygoto" 

waniu doakonała komedja „Wiosenne ро- 

rządki” w reżyserji W. Ścibora. |  WILEJKA. W dn! 10b, m. Wi* sklepu Dziergacza. Zwłoki Zmitro- 
„Trafika told Dziergacz, m-c m. Niestaniszek, | wicza teżały przy drodze zą wsią 

zameldował, że: Rymszynięta, w odległości 4-ch kiło- 
został zabity metrów | miejsca przestępstwa. 

*— Teatr Muzyczny „Lutnia”. zierg m 

pani generałowej” po cenach propaganć- „gm. wiszniewsikiej, 

Ustalono, że z wozu wano to” 
; wartości około 1.000 zł. Do- 

wych. Dziś i jutro dwa ostatnie przedsta- w mocy Z 9 na 10 b. m. 

enie prowadzi się. 

wię z brzegu kilkanaście osób, lecz 
nikt nie miał odwagi pośpieszyć na 

wienia * komedji muzycznej Bus-Fekete | funman jego Jam Zmitrowicz, m-c 

„Trafika pani generalowej“. wsi Sięcinięta, gm. wiśniewskiej. w: 

— „Carewicz* Lehara. W. piątek naj- | Zmitrowicz powracał funmanką z «© 

bliższy odbędzie się premjera wartościowej 
op. Lehara „Carewicz”, treść ktŚrej Zaj 

€zerpnięta została ze znanego utworu Ża- | 

polskiej „Carewicz” Udział bierze całvj 

zespół z J. Kulczycką K. Dembowskim i 

na czele. : 

Wilna, wioząc towary zakupione do 

9 ran kłótych nożem 
Onegdaj, w czasie bójki na tle Janem i Ludwikiem Makarewiczami 

Palksztajtis otrzymał 9 ran kłótych rachunków osobistych, na ulicy | 

szkolnym będzie zmniejszona, Saw 
ODCZYTY. 

— Środa literacka. Jutro profesor 
Limanowski będzie mówił o „Pier- 
ścieniu wielkiej damy” C. K. Nor- 
wida. Sztuka ta cieszyła się dużem 
powodzeniem w Instytucie Reduty 
w Warszawie. 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Komitet 4 Piei- 

grzymki na Jasną Górę zawiadamia, 
że termim zapisów na pielgrzymkę 
został przesunięty do dnią 14 bm. 

Polskie Radjo Wilno 
Środa, dnia 13 maja. 

. Jerozolimskiej pomiędzy nożem i wobec tego pogotowie ra- 

Wacławem  Paksztajtisem a braćmi |'tunkowe przewiozło go do szpitala 

RA taj Nt 120 żydowskiego. M iczów Za 

: : R PR T LL Sau FET "NOGA 15. » jtis ies Dzienmil Pieśń my. 138 Gia gonia. nano Stan Paksztajtisa jest 

1,40 Płyty. 8.00 Audycja 8.10 Au" Oprszek 2 Polski współczesnej, 2100 -Koa- | Ski. 
dycja dla poborowych 11.57 Czas i hejnał. cał diopiiowalii. 21:30 „Plon Sejm'ku Or.| 
1215 „Ogródki działkowe” pogad. 1230 sograficznego” szkic literacki. 2145 Pogad 

mori ror MODA dom. 1315 aktualna. 2155 Koncert 2300 Wiad. met. 
й e ы je. pow. . ycie й 42237 t ). 4. 

KADY ESA e. A a авн a 
16.00 Wędrówki dookoła głobu, proś. dla 
dzieci starszych. 16..20 Pieśni polskie. 16. 

WYPADKI. Rozmowa muzyka ze słuchaczem j 

co dziś ujrzymy na arenie, wystarczy zazna- 

czyć, że jest mumerów 20, a każdea z nich 

jest bez wątpienia atrakcją najw'ększych 

cyrków świata. 

Nie wątpliwie widownia Cyrku „Arc: 
ma' będzie dziś przepełniona po brzeg: 

gdyż mimo świetnego programu  Dyrekoja 
Cyrku zastosowała w roku bieżącym jedno- 

lite minimalne ceny wstępu od 54 śr. do, 

2 zł. 50 gr. | 

Strzały podczas 
kłótni o ziemię 

MOŁODECZNO. Jan Nosewicz, 
mi-c wsi lwoncewicze, gm. kraśnień- 

  
radja. | 

— Samobójstwo strażnika kolejowego. | 17.00 kiai — „Obywatel i urzęd- 
. ONC! . 

ofiary 
+ złożone w Administracji „Dziennika 

Osoby, które wpłacały częściowo, są Nocy wczorajszej na torach, w pobliżu mo- „mik 11.50 „Książka i wie- Wi p skiej zamełdował, że w czasie ‚ у * y A ae p Lakis „A ы “ 8 ilefskiego“. is A 

praszane o wyrównanie rachunku za stu Raduńskiego, znaleziono zwłoki 26'let- A rej Handeleman. 18.00 Г ш*':: Vianda Kisielėwaa al. '2- i Karol No- sprzeczki o granice gruntu został 

przejazd do dnia 17 bm. niego Pawła Lichtwana, strażnika kolejs- jest feralna..“ audycja muzyczna. 13.40 wodworski zł. 2— dla Akademików Naro- zraniony przez Kiryła Miascielicę z 

NADESŁANE. 
— Otwarcie pensjonatu Komo- | pełniąc służbę koło mostu, targnął się na młodzieży. 19.00 „Wysiew traw” pog. 19.10" 

i Ini 7.| życi $ jókna. 19,20 Chwilka leczna. Ni 

PE ti — 2 k MS liaus S fe 194: Preskaka KA uoeóskm £ 3. Uśierala Zygonnia 
dotyk nek ich € OU. i ski" B samobójstwa -—- aktualna. 20.00 Wyjątki z operetek Kalma- Rymkiewicza — rodzina składa zł. 10-- 

|ma (płyty) 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 dla najbiedniejszych. 

c k ARENA" EE oddział l-szy 4 masztowy olbrzym tylko 
LYTK „AR = kilka dni w Wilnie na placu przy ul. Mickiewicza 55 HELIOS | 

/ wysokiej 

tejże wsi. Nosewicz został zraniony 
w nogę z obciętego karabinu. Broń 
„zakwestjonowano. Stan zdrowią No- 
„sewiczą obaw nie budzi 

Dochodzenie ustaliło, że Lichtwan, | „Różne czasy — różne kraje'—koncert dla dowców na pielgrzymkę na Jasną Górę. 

R. Dziewałtowski - Gintowt zł. 3-— dla 

ewiadomskiego na kupno konia. 

wego.   
  

      

Ostatnie dni. Z powodu | 5% 

wartości film dia młodzieży dozwolony Frr——7——:3u>„u-u2-o Na 

  

Dziś o godz. $ m. 15 wiecz. mosz jene b: CHLUBA POLSKI, KRÓL TENORÓW | tł m 
Otwarcie CYRKU! Gosc, | „AE 

1] 2 ! | li с | | minimainė Kony wsi | TOOL“ 
pu' o gr. do 2 zł. 50 gr. 3 ” 

” ж , ” si 

Ėė) NI [It (ÓW il Ū 7 oku, ewy ly amerykańskim filmie muzycznym ča ił Ś i kreca | Uh. 
ATRAKCJA, jakich Wiino nie widziało PAC najnowszej produkcji 1936 r. Pieš n ni 0501 tadakia 

SZCZERY ZACHWYT "4Brt. kier. Ernest Lubitsch. Film jaki zdarza się raz na 10 łat. Film, który w 

PAN| SUPERFILM DLA WSZYSTKICH | Kami. EMS „AV То реои ЛОН 1На alis 
  

  

'PAMIĄTKI z-WILNA 
! M POTOGRAFJE MAUZOLEUM. 
jA,bumy regjonalne, obrazki na 
(szkle.z widok. Wilna, oraz wiele 

Ww MB; upominkėw > Wlna. 
Przewodniki. Plany. 

UDA A DYK 

  

(BALKON 26 GR. Program Nr. 73 p. t.. 

  

AEWJA| 
Shirley TEMPLE "Rozkosze Wiednia 

w filmie ie szym niź wszys ie c | Rewia w Z częściach i 15 obrazach Na czele świetnego zespołu artystycznego Rych- 

: p pado Baiycbamo o | ter, Wilczyńska, Śliwiński, Zespół taneczw-akrobałyczny Trio Harrys, komik AL Gro- 

„Złotowło sv brzdac“ Soki Bt Neo Eu, Ramki, Al Gda — Colin 3 sue 648 | 913 w 
W niedzielę i święta 3 seanse: 4,45, 7 i 9.15. 

POLSKIE kaw Е › a 
Cudowny nadprogram ` swWIATOWI 

Dziś pocz. 2-ej Wyjątkowo piękny film. iękiewiczx 9 

Dawnó niewidziana, gwiazda ekranów „Nie miała baba kłopotu" 

  

    

   
Pierwszorzędna połska komedja, rośzmieszsjąca 

wszystkich do łez p. t.: 
zy mm i a i Li аоы 

CASINO 
  

CHCESZ 
kupić, sprzedać, wydzierżawić tub zamienić 

oraz w olśniewają NIERUCHOMOŚĆ 

Norma Shearer ore Montgomery “5:5909", у dach głownych aoy kranów polskich: Gilewska, Walter, Znicz, | siemską, miekka, podnieśką, Ib. ple 3 
j 

zwróć się do : sa. pard 8 ów z 
Sielański, Zacharewicz i inni Nadprogram: atrakcje jękow e ki Roj Pr i 

„Miłosne niespodzianki"     

  

  

į 
zg Um ch „PRACUM', 

nadprogram. Początek o godz. 2-ej OGRÓD PO-BERNARDYŃSKI $ Ро';';‘:.‘:…_ % oe S as 

r V RL ej Juž |204000000444000400000 Deklaracje zgłaszających bezpłatnie, 

‚ ; Z Polecamy: świeże i smaczne Śniadania, obiady Ę zajęcia do dzieci, NAJSTARSZA WYTWÓRNIA 
g|| | kolacje. Kuchnia pod nowemiKierownictwem zna- || znam język niemiec-, WĘDLIN LITEWSKICH 

e R "1 i Ee i "IE nych sit fachowych. Przyjmujemyjzamėwienia zbio- | ki, ! Spad. L. Wysockiej 
rowe dia cieczek—specjalny rabat. 

USŁUGA SZYBKA | 
maj. Chocieńczyce, Pow. Walejskiego, owa 10 m. 28. UPRZEJMA * “4 

WILNO, WIELKA 7. TEL. 11—55 

SUKNA A 
FUTRA 

DYLLOWIE komunikuje P. T. Przyjezdnym 
: "CENY, NISKIE. ko „T. Prz 

; у di AŻ ф oby jej są do nabycia jedynie w sicle- 
‘, INTELIGENTNA | pach D/H. Si. Banel — Mickiewicza 22; 

z9:0000000000000000 „wdowa, samotna, wiek K. Węcewicz — kiewicza 7; F. Żebrow- 
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$ kawiarnię z calem u- Ż $ „K. t 
"KUPRO rządzeni powodu SL ETNISKAŻ Ko poakuć po” ski — Warszawska Spółka Mleczarska -— 

BŁAWAT 3 ||. srnzeonż JRE: į $ ау gospodyni, do- Zamkowa 3 i A. Zwiedryński — Wileńska 36. 
` |S |ooosoeee000G00000007 | Mickiewicza 28. 833 ka au ap kachnię, Zwracać uwagę. by przy wędlinach były 

OSTATNIE NOWOŚCI — CENY NISKIE DOM TRZ | bodowlę drobiu, chet-| kartki firmowe. 

. $ |órewniany, 400 sążai Ю komie . poMINOAIARZ WK Mesto: POSZUKUJĘ PRACY 
Bremy A S | Blūtosr“, wysoli au“ głoszenie pensjonatu bre reierencje, Mosto-| OWE LA JĘ 

stajnie ew. a mer, pr. nowe, “> Soros. wa 9—li, od g 9--12 wadzi ua iai > 

sprzedam lub — му ania. UL Wi- oosossosssossensso0e5:17272 35— 2 LEKARZ Eścję w językach: pol- 

. | dzierżawię. | UL“ De-|tebska 19—1 (Rosal $ MIESZKANIA Ż, o oo| dla A 

WSZYSTKO STANIAŁO poleca ostatnie |gie" "* ii] DOM Iš ZOKOJE. /$ ORACOWN.BUDOWL | —— A mų Pa 
PE a eau r оаы ak 00 WYN ' PRACA POLSKA'| DR. MED. — |-pz. Wil” pod J. T. 

WYROBY ZE ZŁOTA I SREBRA, ZEGARY, m. wyborze na spoż., garaż, | 836-—1 

BUDZIKI. sezon wiosemny. |passaja 22 a. |cbód pewny 12 tro. mieszkanie mima ini HaurylkiewltzoWa 
ZEGARKI KIESZONKOWE OD ZŁ. 4— MONI mi, z dużym owoco-|4choj z 8. ei kod Zamkowa 7. murarzy, cieśli, mala-, Operacje e MŁODA, 

' ! муа z po- m” "rzy, zdunów, tapice- | ne — usuwanie Zdrowa, czysta kobie- 

u W. JUREWICZA „_ CZYTAJCIE | |woda wyjazdu, dol KAJAK | MIESZKANIE rów, brukarzy  orsa| zmarszczek, znie- (ta oałagi 
a ROZPOWSZECH- |Sprzedania od zaraz.|dwu , mowy 2 pokojowe, z kuch- wszelkiego rodzaju ro- kształceń twarzy. Le-|z praniem bielizny lub 

L MA AA k“ aa IO ui i elektrycznością, botników niefach. Mo-| czenie włosów.  |bez, w dobrym domu 

WILNO, MICKIEWICZA 4. NIAJCIE PRASĘ |Tamże” sprzedaje sięjdam. UL Strycharska zaraz do wynajęcia. stowa 1, Sokretarja,| WARSZAWA,  |ckrz Kra- 
NARODOWĄ  |pies- wilk rasowy.  INr. 12—3. T91-—-3!UL Piłsudskiego 29. godz, 18—-20. Szopena 18. kowska 7, m. 9.   

ADMINISTRACJA: Wilno, ul, Mostowa |, crynsa od g. 9— 18. CENY PRENUMERATY: miesięcanie » odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową — sł. 2 gr. 50, kwartalnie xl. 7 gr. 50, sagranicą sł 6. — 

CENA OGŁOSZKR: :s wiersz milimetr, przed tekstem | w tekście (5 łam.) 40 gr. nekrologi 30 gr. za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty 18 wieri» druku 30 # Za ogłoszenia cyfrowe ! tabela- 

туекне о 25% drożej, Dla poszukującysh pracy 50% xnitki Administracja zastrzega sobie nmiany terminu druku i ogłoszeń | nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
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